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1? o 8 n a 6, daia 20. czerwca 1917.

Sprawo pokoju 
nizmiccko-rosyjsKicflo.

Akcja pokojowa członka rządu szwajcar­
skiego.

Rewolucja w Rosji i wpływy decydujące, 
jakie osięgli socjaliści rosyjscy na bieg polity­
ki swego kraju, stworzyły możliwość tej po­
lityki państw centralnych, która od szeregu 
tygodni zmierza do zawarcia pokoju odrębnego 
z Rosją na podstawie wzajemnego porozumie­
nia się. Od słynnego oświadczenia gotowości 
pokojowej wobec Rosji przez hr. Czernina w 
wywiadzie z przedstawicielem „Fremdenblat- 
tu" aż do ostatniego półurzędowego wynurze­
nia „Nordd. Allg. Ztg.“ w artykule, dającym 
odpowiedź Wilsonowi, mamy ze strony Nie­
miec i Austrii szereg enuncjacji mniej lub 
więcej uroczystych, w których rządy centralne 
'dają do zrozumienia Rosji, że gotowe są z nią 
zawrzeć pokój honorowy dla obu stron i umoż­
liwiający przyjazne stosunki z sąsiadem ro­
syjskim. Wymieniony na końcu artykuł 
„Nordd. Allg. Ztg." przedstawiał ze strony nie­
mieckiej najdalej idącą ofertę pokojową, ak­
ceptował bowiem nawet formulę socjalistów 
rosyjskich „bez aneksji i bez kontrybucji wo­
jennych!'.

Do historji przygotowań pokoju między 
Niemcami i Rosją należy też dość ciekawa 
próba pośrednictwa, podjęta przez 
szwajcarskiego dyrektora departamentu poli­
tycznego Hoffmanna a inspirowana przez 
bawiącego w Petersburgu socjalistę szwajcar­
skiego Grimma, Sprawę tę oświetla nastę­
pujący telegram:

B e r n o, 18. VI. (WTB.) Agiencja Telegra­
ficzna Reutera i Pet. Ag. Tel. donoszą o prze­
słaniu oferty pokojowej Niemiec do Petersbur­
ga przez szwajcarskiego radcę stanu Hoff­
manna. szefa Departamentu politycznego, za 
pośrednictwem bawiącego w Petersburgu w. 
ostatnich tygodniach członka Parlamentu szwaj 
carskiego, socjalisty Roberta Grimma z Ber­
na.

Odnośnie do tego telegramu dowiaduje się 
Szwajc. Agiencja Tel. co następuje:

Dnia 27. maja 1917 członek Parlamentu 
Grimm zwrócił się do poselstwa szwajcarskie­
go w Petersburgu, gdzie wówczas bawił, z proś­
bą o przesłanie telegramu pod adresem radcy 
stanu Hoffmanna, w którym dowodził, że od­
czuwa się powszechnie potrzebę pokoju ^zawar­
cie pokoju jest absolutną koniecznością pod 
względem politycznym, gospodarczym i mili 
tarnym, zrozumienie tego istnieje u czynników 
miarodajnych; jedyna możliwa i najniebezpie 
czniejsza przeszkoda w pertraktacjach pow- 
staćby mogła z jakiejś ofenzywy niemieckiej na 
wschodzie. Skoro przeszkoda ta nie powstanie, 
likwidacja możliwą będzie w stosunkowo krót­
kim czasie. Do tego dołączono prośbę, by radca 
stanu Hoffmann poinformował deputowanego 
Grimma o wiadomych celach wojennych rzą 
8ów centralnych, ponieważ przez to ułatwi się 
rokowania.

W odpowiedzi na to dnia 3. czerwca 1917 
wysłano następujący szyfrowany telegram do 
poselstwa szwajcarskiego w Petersburgu: „Rad­
ca stanu Hoffmann upoważnia Pana do dania 
Grimmowi następujących ustnych informacji: 
Niemcy nie podejmą żadnej ofeu- 
as y w y, dopóki z Rosją możliwe jest porozu­
mienie pokojowe. Z kilkakrotnych narad z wy 
■bitnemi osobistościami nabrałem przekonania 
ie Niemcy zmierzają dozawarciazRosją

mokraten«, organie Brantinga w Sztokholmie. 
Krok ten podjął radca stanu Hoffmann nie ule­
gając żadnym wpływom, w interesie rychłego 
pokoju a temsamem w interesie własnego kraju.

Tyle telegram Agiencji Szwajcarskiej. 
Wynika z tego, że dyrektor departamentu po­
litycznego w Szwajcarji Hoffmann — stanowi­
sko jego odpowiada w zupełności ministrowi 
spraw zewnętrznych — w telegramie szyfro­
wanym do poselstwa szwajcarskiego w Peters­
burgu przedstawił Grimmowi ogólne warunki, 
na jakich Niemcy gotowe byłyby rozpocząć 
bezzwłoczne rokowania pokojowe z Rosją. 
Hoffmann zaręcza, że Niemcy nie podejmą ża­
dnej ofenzywy, dopóki możliwość zgody ż Ro­
sją nie zniknie i oświadcza dalej, że Niemcy 
dążą do pokoju honorowego dla obu stron, 
przyczem głównemi punktami porozumienia 
byłyby: nawiązanie stosunków handlowych 55 
Rosją i pomoc finansowa, obowiązek nie mie­
szania się w wewnętrzne sprawy rosyjskie, p o- 
rozu mien ie pr zy j azne co do Pol­
ski, Litwy 1 Kurlandji oraz oddanie 
obsadzonych terytorjów rosyjskich (poza gra­
nicą etnograficzną wymienionych ziem) w za­
mian za oddanie ze strony Rosji ziem okupo­
wanych Auslrji.

Dyrektor Hoffmann zapewnia, że telegram 
ów wysłał z własnej inicjatywy, ale warunki 
wymienione podał, jak sam zaznacza, po poro­
zumieniu się z wybitnemi osobistościami nie- 
mieckiemi. W propozycjach owych należy 
więc widzieć wyraz istotnych intencji niemiec­
kich wobec Rosji.

Wskutek niewyjaśnionego dotąd odszy­
frowania i ogłoszenia depeszy Hoffmanna cała 
sprawa nabrała przedwczesnego rozgłosu, co 
przyczyniło się do tego, że akcję tę uważać 
można za chybioną. I w Rosji wrażenie było 
zgoła niepożądane dla inicjatorów gdyż, jak 
donoszą z Petersburga, rząd rosyjski w yda- 
1 i ł socjalistę Grimma, a Rada robotników 1 
żołnierzy krok ten wielką większością głosów 
pochwaliła. W rezultacie zatem ogłoszenie tej 
poufnej imprezy pokojowej Hoffmanna dos­
tarczyło tylko nowego atutu Anglji i Francji 
przeciwko Niemcom.

W Szwajcar ji samej fakt, że kierow­
nik polityki zagranicznej podejmuje na własną 
rękę akcję, którą strona przeciwna uważać mo­
że za wykroczenie przeciwko neutralności, wy­
wołał bardzo krytyczne komentarze. Dyrektor 
Hoffmann zresztą sam wyciągnął odpowiednie 
konsekwencje, podając się do dymisji. Oto, co 
w tej sprawie donosi najświeższy telegram:

Tyle Agiencja Szwajcarska. Cały epizod 
z Hoffmannem jest nowym dowodem, jak 
śliską jest droga pobocznych usiłowań pokojo­
wych i jak łatwo można nawet przy najlep­
szych chęciach sprawie pokoju bardziej zasz­
kodzić niż pomódz.

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne,
B e r 1 i n, 19. VI. wiecz (WTB.) Działalność 

bojowa odżyła kilkakrotnie we Flandrji i w 
Szampanji zachodniej. Poza tem nic nowego.
Wynik nieograniczonej walki łodzi podwodnych

Berlin, 19. VI. (WTB.) Według donie­
sień urzędowych zatopiono w maju ogółem 
869000 ton pojemności okrętowej handlowej za 
pomocą zarządzeń wojennych państw central­
nych. Od początku nieograniczonej wojny ło­
dzi podwodnych zatopiono ogółem 3 655 000 ton.

Radosławów w Wiedniu.
Wiedeń, 19. VI. (WTB.) Bułgarski pre­

zes ministrów Radosławów przybył tu na kilku­
dniowy pobyt. Przed południem odbędzie on 
naradę z ministrem spraw zagranicznych, a w 
południe przyjęty zostanie na posłuchaniu 
przez cesarza i cesarzową i zaproszony na śnia­
danie.

Komunikat roeysski.
Petersburg, 19. VI. (WTB.) Sprawo- 

zdanie poniedziałkowe: Broni zachodni i T-tt- 
miński. Ogień piechoty. , , . , ..

* Kaukaz: W okolicy na poludnie-zachod 
od Kalkitu nasze oddziały wywiadowcze od­
rzuciły posterunki tureckie. Atak kurdów w o- 

Hkołjcy Szeliksemak, 10 wiorst na północ od O- 
gjiótu, oraz w okolicy Dehikulan, 30 wiorst na 
wschód od Senneh, odparto ogniem. W oko­
licy Babaguzgur, 60 wiorst na wschód od Sen­
neh, rozproszyliśmy silny oddział kurdów, 
którzy podjęli wyprawę ná tyłach naszych po­
zycji- . ...Lotnictwo: Lotnicy nasi rzucali bom­
by na rozmaite punkty poza frontem nieprzy­
jacielskim, Latawiec rosyjski z lotnikami po­
rucznikiem Lebiedewem i podoficerem Bakla- 
nowem ugodzony został kilkakrotnie przez 
artylerię nieprzyjacielską. Wylądował on w 
pobliżu pozycji naszych, zrzuciwszy bomby na 
wieś Miśv, gdzie wywołano pożar. Po wylądo­
waniu latawca ostrzeliwała go artylerja nie­
przyjacielska. Lotnicy są zdrowi. Inny lata­
wiec rosyjski z lotnikami podporucznikiem 
Filinem i feldfeblem Izerowem zestrzelony zo­
stał przez latawiec niemiecki i spadł na nasze 
zasieki drutowe. Lotnicy ponieśli śmierć.

części Morza Śródziemnego. 52 łudzi z pomięć 
dzy załogi, między nimi kapitan, zaginęli.
Prasa francuska i angielska wobec deklaracji 

socjalistów niemieckich.
Berlin, 19. VI. Oświadczenie Sztokholmy 

skie socjalistów niemieckich doznaje w pary* 
skiej i ¡ondyńskiej prasie odprawy mniej luli 
więcej stanowczej.

Komunikaty bułgarskie.
Sof ja, 18. VI. (WTB). Front macedoń* 

ski. U stóp Belasicy cofnęły się przednie od* 
działy anglików, którzy znajdowali się w po* 
życiach wzdłuż rzeki Bulkowo, na południe od 
grzbietu gór Kruszą. Nad dolną Strumą zaję* 
liśmy w dolinie między jeziorami Butkowo fi 
Tahino miejscowości Gzawdar, Mahle, Newo*, 
len, Yenikoj i Yeni Mahle. Anglicy trzymają' 
już tylko kilkoma kompanjami przyczółki mo­
stowe nad Strumą. Ogniem działowym stra*i 
ćiliśmy latawiec nieprzyjacielski, który spad! 
w dolinie Strumy pod Belasicą. . '

S o f i a, 19. VI. (WTB.) Na północ od Bł* 
tolji między jeziorem Butkowo i Tatimo dzia­
łalność artylerji. Wyprawy patrolek na lewym 
brzegu Strumy. Na reszcie frontu słaba dzia­
łalność artylerji i ogień piechoty pod Mahmu* 
dem i Tulceą.

Komunikat turecki.
(WTB),
żadtiyńt

Konstantynopol, 18. VI. 
Sprawozdanie poniedziałkowe: Na 
froncie nie zaszła zmiana.

Ze zjazdu sztokholmskiego.
Berlin. 19. VI. Jak donosi »VorwarU<.

.jpodt.——-—- . ........ —--- -- -
iłowania Rosji, dalej z warunkiem nie miesza­
nia się do wewnętrznych stosunków Rosji, z 
przyjaznem porozumieniem się co do Polski, Li­
twy i Kurlandji uwzględniając ich właściwoś­
ci sjezepowe, z oddaniem .obszarów zajętych 
wzamian za oddanie Austrji zajętego przez Ro- 
Bję obszaru. ,

Jestem przekonany, że Niemcy i ien.sprzy­
mierzeńcy na skutek życzenia sojuszników Ro­
sji natychmiast przystąpiłyby do 
rokowań pokojowych. Co do celów wo­
jennych z tój strony zwracam uwagę na enun­
cjację w »Nordd. Allg. Ztg.«. gdzie .w zasadni­
czej zgodzie z Asrjuithem twierdzi się o kweslji 
Bncksji, że Niemcy nie chcą żadnych zdobyczy 
terenowych w celu powiększenia oraz rozszerzę- 
lata potęgi politycznej i gospodarczej.

Telegram ten został ze strony niepowołanei 
jPdcyfrowany i ogłoszonyjy^ pLAmie »Socialue-

Berno, 19. VI. (WTB). Szwajcarska Ag. 
Teł. donosi: Z powodu wytworzonego, przez 
zajście dyplomatyczne położenia odbyła się dziś 
narada Rady Związkowej, z marszałkami Izb i 
przewodniczącymi frakcji. Rozpoczęcie posie­
dzenia Parlamentu Rady Narodowej opóźniło 
sic z tego powodu. W Parlamencie panowało 
widoczne wzburzenie. Marszałek Bueler za­
gaił posiedzenie i odczytał pismo szefa Depar­
tamentu politycznego, radcy stanu Hoffmanna; 
do Parlamentu, w którym tenże pisze, co nastę­
puje: ~ ,

„Wielce Szanowny Panie Marszałku Rady 
Narodowej!

Bezprawne ogłoszenie szyfrowanej de­
peszy, którą za pośrednictwem poselstwa 
szwajcarskiego w Petersburgu wystosową 
łem do bawiącego tam członka Rady Naro­
dowej Grimma i w której wyraziłem po­
gląd swój na warunki pokojowe państw cen? 
tralnych wobec Rosji i wobec reszty państw 
koalicji, wytworzyło położenie, które może 
stać się falalnem día wewnętrzno-połitycz- 
nych i zewnętrznych stosunków kraju. 
Nikt nie będzie wątpił o tem. że. krok ten 
uczyniłem z własnej inicjatywy i na wła- 
sną odpowiedzialność i że chciałem działać 

, jedynie dla sprawy pokoju a zatem także w 
Interesie kraju. Nie mógłbym jednak znieść 
myśli, że w tych czasach największego po­
litycznego napięcia i wzburzenia dalsza 
moja działalność mogłaby przynieść szko- 
'de gorąco ukochanej mej ojczyźnie. Pro­
szę dlatego przyjąć dymisję moją jako 
członka Rady Związkowej •
Po odczytaniu tego pisma radcy stanu

Hoffmanna prezydent związkowy Schudhess 
złożył oświadczenie, w którem Rada Związkowa 
oświadczenie P. Hoffmanna , we wszyslkiem 
potwierdza i dziękuje ustępującemu za wszy- 
stko co uczynił dla kraju Po przemówieniu 
marszałka Buelera który dal. uczuciom
bolesnym z powodu ustąpienia cennego kicro-

Departamentu PĄ’“™?“' 
uchwalił przeważającą większością me przystą­
pić do omawiania

Komunikat francuski.
Paryż, 19. VI. (WTB.) Sprawozdanie 

niedziałkowe wieczorne: Uwagi godna dział 
ność artylerji w okolicy Laffaux-Pantheon i w 
odcinku Craonne-('.hevreux. W Szampanji u- 
dała nam się dziś rano operacja miejscowa. Za­
jęliśmy niemiecki system rowów, tworzący wy­
stający w lin je nasze klin, na froncie około 500 
m. między górą Cornilett i Białą. W toku ope­
racji ujęliśmy 40 jeńców, między nimi.1 ofice­
ra. Niemcy w dalszym ciągu ostrzeliwują Reims 
na które rzucono dziś 2 tys. bomb. Zabito osobę 
cywilną i raniono 3. .

Sprawozdanie belgijskie: Nocą wielki 
ruch artylerji w okolicy Lizeme i Boesinghe. 
W ciągu dnia ogień działowy na całym froncie.

Armja wschodnia: Lotnicy angielscy 
obrzucili skutecznie bombami dworzec w Tum­
ba, 12 km. od Seresu, i kilka nieprzyjacielskich 
składnic amunicji. Ograniczona działalność ar­
tylerji. Ruchy wojsk dokonują się. w dalszym 
ciągu bez trudności. Wszystkie gminy w okoli­
cy Larysy i Volo przyłączyły się dobrowolnie 
do rządu yenizelistycznego i ustanowiły nowe 
władze cywilne.

Komunikat angielski.
Londyn, 19. VI. (WTB.). Sprawozdanie 

poniedziałkowe wieczorne: Djęliśmy rano 21.- 
jeńców w toku bezskutecznych prób nieprzyja­
ciela, podejmowanych celem odzyskania utra­
conych pozycji przy „Wzgórzu, piechoty ..Nocą 
zyskaliśmy bez trudu na terenie na.froncie bo­
jowym pod Messines w kierunku Wameton. l.o 
ohu stronach działalność artylerji w pobliżu 
Lens i na północ od Armentieres,

ciele rosyjskiej Rady -------
przybędą w ciągu dni kilku. Oczekuje stę W 
najbliższym czasie dwuch znanych towarzy­
szów francuskich. Przybyli przedstawiciele 
Fabian Society i Labour Porty. Rokowania 
z nimi rozpoczną się w poniedziałek. I rzybyl 
także tymczasowy przedstawiciel Socialisto. 
Party.

Postulaty socjalistów ukraińskich Austrji. i 
S z t ok h o I m, 18. VI. (WTB). Przedsta­

wiciel ukraińskiej partii socjalistycznej Austrji, 
Włodzimierz Remnicki. który dnia 14 czerwca 
stanął przed wydziałem holendersko skandy­
nawskim, przedłożył imieniem partji swej.m. u 
następujące żądania: Rozwiązanie kwestji na­
rodowościowej jako nakazu . sprawiedliwości 
i warunku dla trwałego pokoju. Przekształcę* 
nie zamieszkałych przez rozmaite narodowości 
środkowo- i wschodnio-europejskich krajów 
Austro-Węgier, Rosji i państw bałkańskich.w 
państwa związkowe. Nowe rozgraniczenie mię* 
dzy Austro-Węgrami i Rosją według zamiesz­
kałych przez rozmaite rasy terytorjów. Odbił* 
dowanie Polski, lecz jedynie w obrębie żarnie* 
szkalych przez polaków obszarów, możliwie 
rychły pokój bez zaborow i odszkodowania ko i 
sztów wojennych, odszkodowanie narodów., 
na których terenie wojna się toczyła, za wszy* 
stkie szkody, wyrządzone przez wojujących, o 
ile wojna nie toczyła się w interesie odnośnego 
obszaru. Przywrócenie samodzielności Belgii, 
Rumunji i Serbji, którą należy połączyć zCkit- 
nogórzem, i rozwiązanie kwTestji finlandzkiej 
przez układ interesowanych w tem bezpośred­
nio narodów w myśl życzeń zasiedziałych lu* 
dności tych krajów. Partia socjalistyczna 

w Austro-Węgrzech spodziewa się 
zawarciu pokoju zniesienia armji stałych i za*
krainy w Austro-Węgrzech spodziewa się po 
zawarciu pokoju zniesienia armji stałych, i za­
stąpienia ich milicją jedynie dla obrony kraju, 
powszechnego traktatami zabezpieczonego roz­
brojenia i usunięcia tajnej dyplomacji.

Pod znakiem rewoiucji
w Rosji.

Klercńsklj no zjeżMe Rad robotnicmtM.
Petersburg, 18. VI. (WTB.) Na wat? 

nem zebraniu Rad robotników i żołnierzy oś­
wiadczył minister spraw zagranicznych o.poli­
tyce rządu co następuje: Bząd jest zdania, Ż9 
najgorszym wynikiem walki dla,.pokoju, świa­
towego bvłbv pokój odrębny z Niemcami, laki 
pokój zawikłałby Rosję w nową walkę po stro 
nie koalicji. Minister zakomunikował zebra­
niu. jakie kroki rząd rosyjski poczynił, celem 
zwołania konferencji między koalicyjnej i oś­
wiadczył następnie celem usprawiedliwienia 
działalności Kierenskiego: Bezczynność na 
froncie rosyjskim nie wzmocniła rcwouicji,

Walki w powietrzu wypadły także wczoraj I jecz prZeeiw’nie osłabiła ją. W dłuższej dosa*
na naszą korzyść. Strącono 15 latawców niemie­
ckich. Z naszych braknie 2.

Zatopiony transportowiec angielski.
L o n d y n,‘ 19. VI. (WTB). Urzędowo do­

noszą: Nieprzyjacielska łódź podwodna dnia 
2 czerwca zatopiła angielski transportowiec 
„Cameronian" (5861 ton), który miał niezna 
czną liczbę wojsk na pokładzie, w wschodniej

dniej mowie przeciw gabinetowi koalicyjne­
mu nazwał Lenin odezwę Kierenskiego, wzy­
wającą do ofenzywy, zdradą interesów socja­
lizmu międzynarodowego. Minister wojnyMinister
nazwał protegowane przez Lenina bratanie się 
na froncie środkiem, odpowiadającym . życze­
niom niemieckiego sztabu gieneralnego i 
działalności swej jako ministra wojny w

bronił
ener-



gseznycn stówach z taką silą przekonania, że 
rata sala z wyjątkiem skrajnych socjalistów 
wybuchła długotrwałą owacją.
.Większość umiarkowana na kongresie robotni­

ków’, żołnierz? i włościan.
Berlin. 19. VI. Gazety berlińskie otrzy­

mują wiadomość, że na otwarłem codopiero 
kongresie robotników, żołnierzy i włościan u 
jawniła się silna większość umiarkowanych 
mienszewików.

Miensze wikami nazywa się umiar 
kowanych socjalistów rosyjskich, podczas ud1, 
radykalni, których przywódcą jest obecnie I.e 
oin, noszą nazwę bolszewików’.

Położenie w Grecji.
Opór wojska greckiego w Larysie. 

Amsterdam. 19. VI. (WTB.) Wedlu*
jednego z pism tutejszych donosi sprawozdaw 
ca angielski z Larvsy: Między aresztowanymi 
tamże znajdował się nnluralizow’nnv poddanv 
grecki Schliemann. Oficerowie greccy, którz' 
poddali się w koszarach, odstawieni zostali por 
eskortą wojskową do Saloniki. Pulkownim 
Grivas i France, którzy po poprzednich rokowa 
niach brali udział w walce, postawieni zostaną 
przed sąd wojenny.

Kiedy rozstrzygnęły się losy Konstantego? 
Berno. 18. VI. (WTB). Sprawozdawca

parvski »Seeolo« donosi, że detronizacja Kon­
stantego uchwalona zestala podczas zjazdu sa 
baudzkiego. Delegowani francuscy żądali na­
wet ogłoszenia republiki, lecz przedstawiciele 
innego kraju oświadczyli się przeciw temu, 
Przvuszcza się we Francji, że prostvm skut­
kiem detronizacji Konstantego będzie powrół 
Venizelosa albo jednego z jego zwolenników na 
Czoło rządu.

Grecy amerykańscy za republiką. 
(WAT.) Jak donoszą pisma angielskie, za­

panowała wśród greków amerykańskich wiel­
ka radość z powodu usunięcia króla Konstan­
tego. Grecy tamtejsi domagają się. aby nowego 
króla usunięto również i aby zamieniono Gre­
cję na państwo demokratvczno-republiknnskie.. 
Aravantinos. przedstawiciel yenizplosistów w 
Stanach Zjednoczonych, oświadczył, że król w 
Grecji oznacza nietvtko wielki zbytek, ale jest 
wielce niebezpieczny. Dvnastja powinna za­
kończyć swoje panowanie. Jwivnvm celem, do 
jakiego powinni wszyscy grecy obecnie dążyć, 
to utworzenie republiki pod panowaniem mę­
ża. którego naród grecki sam uzna za najlep­
szego i najzdolniejszego do prowadzenia rzą­
dów.

Wojna z Ameryk?.
Przygotowania Ameryki na morzu. 

Berno. T9. V!. (WTB.) »Petit Parisién*
donosi z Rio de Janeiro, że przybyła do Bahía 
(Brazvlja) eskadra Stanów Zjednoczonych za­
mierza uczynić z Bahji podstawę operacyj­
ną dla swych operacji na Atlantyku.

Minister marynarki zażądał od Wydziału
Senatu kredytu w wysokości 190 mil. franków.

Parowiec niemiecki „Sierra Salvada" w 
kilku tygodniach zostanie naprawiony i bez­
zwłocznie przeznaczony do służby między Ame­
ryką i Europą.

Presja Ameryki na Norwegję. 
Roterdam. Í9. VI. (WTB). „New

IPork Times" pisie: Norweg ja nie otrzyma zbo- 
fa amerykańskiego, dopóki nie zaprotestuje 
hizeciw atakom niemieckim na swoją flotę 
pandlową.

Uregulowanie wywozu z Ameryki.
Nowy Jork, 18. VI. (WTB.) Reuter do­

nosi: Sprawozdawca waszyngtoński Associated 
Press komunikuje, że Departament stanu i ban- 
dtu opracował planv celem nadzorowania wv- 
Iwozu i przedłożył Wilsonowi. Stworzony ma 
¡być urząd dla kontroli wywozu, do którego na­
leżeć będą przedstawiciele Departamentu stanu, 
¡marynarki wojennej i Departamentu handlu, 
dalej administracji żywności i innych korpo­
racji. Słychać, że najpierw uregulowany zosta­
nie wywóz węgla a następnie pszenicy. Nie Wol­
ino będzie wywozić węgli do państw neutral­
nych ’*'ż*>li te nie dostarcza Annlit rudy.
! " (WAT.) Z Nowego Jorku donoszą, że Se­
nat uchwalił przyjęcie nowej nadzwyczaj wa­
żnej ustawy, odnoszącej się do ścisłego kontro­
lowania wszelakiego rodzaju wywozu zc Sta­
nów Zjednoczonych. Na podstawie nowo uch­
walonej ustawy będzie prezydent Stanów Zje­
dnoczonych upoważniony do kontrolowania 
Wszystkich statków handlowych całego świata. 
Żaden z okrętów nie będzie mógł w przyszłości 
opuścić wód amerykańskich bez otrzymania u- 
nrzednieao zezwolenia po dokonanej rewizji.
talej uchwalono ustawę, na mocy której stat- 
:i państw neutralnych, znajdujące się w zato 
nch amerykańskich, zniewolone zostaną do o 
uiszczenia tychże zatok i wyruszenia na morze 
jemimo obawy, że mogą być zaatakowane 
>rzez nieprzyjacielskie lodzie podwodne.

Nowe ograniczenia w Ameryce.
(WAT.) Z dnia na dzień przynoszą pisma

Pnsielskie i francuskie nowe przepisy, opra-

towvwane przez rząd amerykański odnośnie do
¡eznieczeństwa publicznego Stanów Zjednoczo­

nych, W ostatnich dniach ustanowiono na mo 
łv takich przppisów karę śmierci lub wiezienie 
dożywotnie dla «cniegów. Pozatem ustalono 
talv szereg wvsokieh kar za zamachy, dokony­
wane przeciwko okrętom czy 1o w własnych 
«.•■lokach czv zatokach obcych naństw. Ustano­
wiona została też teraz ostatecznie i cenzura po 
cztowa. oraz zaprowadzono ograniczenia co do 
wydawania paszportów zagranicznych.

Kontrola nad fabrykami panieru. 
(WAT.) Na jednem z ostatnich posiedzeń

taimował się Senat amerykański, iak donoszą 
z Waszyngtonu do pism francuskich, sprawą 
papieru i powziął jednomyślną uchwałę, na 
podstawie której po uprzedniem porozumieniu 
eię z fabrykantami kanadyjskimi i lamlejszem 
władzami, wszystkie fabryki papieru w Pólno 
cnej Ameryce stać będą pod ścisłą kontrolą 
rządową.

Zjednoczenie Parlamentów koalicyjnych. 
(WAT.) Podczas bankietu, wydanego w

»Arnry Nary Club« w Waszyngtowe, poruszył

Andrzej Tardieu myśl utworzenia zjednocze­
nia międzyparlamentarnego ciał ustawodaw­
czych Francji, Anglji, Włoch i Stanów Zjedno­
czonych. Tardieu mówił odnośnie do sprawy 
lei. co następuje:

„Wiadomo Panom powszechnie, że w ubie­
głym roku postanowili przedstawiciele państw 
koalicyjnych urządzać regularne stykanie się. 
”czestniczvłem »v jednem z takich zebrań w 
dzymie przed trzema miesiącami i doszedłem 
lo przeświadczenia, że dla wzmocnienia sil ko- 
dirji i obopólnego zrozumienia zagadnień i 
wspólnych interesów państw koalicyjnych ma­
ją zgromadzenia takie, urządzane regularnie, 
pierwszorzędne znaczenie. Czuję się wielce 
szczęśliwy na myśl, że za kilka tygodni przed­
stawiciele Kongresu amerykańskiego spotkają 
się z przedstawicielami Izby francuskiej. Spot­
kanie to wybrańców dwuch narodów uświęci 
uroczyście zjednoczenie zasadniczych celów, do 
jakich wspólnie dążymy,“

o’czvzw“ 
jato proiisgstor zbrodni,

Podaliśmy świeżo głos pewnego żołnierza, 
który w »Deutsche Tagesztg.« zalecał 
przede wszystkiem radzić nad tern, jak budzić 
nienawiść przeciwko Angiji, której łudność na­
zwał bestjami i mordercami. Żołnierz 
ów znalazł godnego siebie towarzysza w wyda­
wcy konserwatywnej »Politisch-anthropologi­
sche Monatsschrift", niejakłmś Dr. Schmidt‘”ie 
Napełniony podobnemi uczuciami co apostoł 
nienawiści z »Deutsche Tagesztg.«, pyta 
Schmidt, dia czego każdego, kto usiłuje się po­
rozumieć z „prawdziwie djahelskim duchem 
Anglji“ rozszalała złość narodu nie zgniecie ni­
by gadu trojącego i nie stawi pod pręgierz jego 
zwłok zniekształconych dla publicznej prze­
strogi“. W ten sam sposób wy raża się ten oso­
bliwy chrześcijanin i paleryjota o tych, co pra­
gną „pokoju Scheidemanna“. Igrając z myślą 
o rewolucji powiada Schmidt:

„Kilka karabinów maszyno­
wych w ręku zupełnie pewnych ludzi — a ci 
znajdą się jeszcze u nas w każdym razie — st rę­
czyłoby, aby nawet największe zbiorowiska 
masowe w wielkich miastach rozpędzić z i-»t- 
wością. Gdyby nie chodziło o krew własnych 
rodaków, bez własnej winy uwiedzionych przez 
rząd i zagranicznych agientow, to przyja­
ciel ojczyzny życzyłby sobie nie­
omal, aby takie próby „puczów" 
ulicznych urządzono: bo wtedy ująłby, mu- 
sialby ująć wreszcie inny rząd z silniejszą 
wolą i decyzją opuszczone le jce i kierować sterem 
stosunków zewnętrznych i wewnętrznych, któ­
re przecież najsilniej z sobą są złączone, w myśl 
interesów narodowych, a nie międzynarodo­
wych".

»Beri. Ta gcbi.i doda je, że słowa tt 
brzmią, jakoby pochodziły z domu obłąkanych, 
a jest tylko ostateczną, doprowadzoną do ab­
surdu konsekwencją wszechniemiecklego po- 
glądu na świat.

Trudno w istocie wytfomaczyć w sposób 
normalny taki zasób zaślepienia i żądzy krwi. 
Wybuchy tego pokroju, jako objawy patologii 
czne. należałoby poddać troskliwej opiece psy-» 
cbjatry.

Wywczasy i wymiana młodzieży,
Na temat ten zamieszcza .JKurjer 

Lwowski“ nader cenne uwagi p. Hie­
ronima N i e g o s z a, które rozszerzyć 
się powinny na całą Polskę, a więc i 
w naszej dzielnicy, z tern szczerem ży­
czeniem, aby przemówiły do serc oby­
wateli i praktyczne znalazły zastoso­
wanie. Jesteśmy przekonani, że przy; 
toczony w artykule przykład może i 
powinien także w dzielnicy naszej li­
cznych znaleść naśladowców. Zwłasz­
cza w czasach obecnych.

„Są sprawy, do których natychmiastowego 
urzeczywistnienia każdy polak ręki przyłożyć 
winien. Do takich należy wysyłka dzieci na 
letnie wywczasy.

Dzięki następującemu zdarzeniu, jestem w 
możności oświetlić od wnętrza sprawę.

W zimie br. wyjeżdżałem raz. przed półno­
cą ze Lwowa w kierunku ziemi tarnowskiej. 
Chcąc spać i przed zinmem się schronić, uda­
łem się ku pociągowi stojącemu przed zajaz­
dem. Tam spotkałem się z wysokim, doskona­
le odzianym mężczyzną i obaj prawie równo­
cześnie zbliżyliśmy się do urzędnika kolejowe­
go, który umieścił nas we wspólnym przedzia­
le. Złożyliśmy swoje rzeczy, zajęli przeciwne 
lawy i przedstawiliśmy się sóhie nawzajem. 
Był to młody, szczupły, równo przeczesany, ja; 
sny, nieżonaty właściciel zgolą niezadłużonei 
wsi z okolic. Bolszowiec. Okazało się, że był 
bardzo oczytany i że nie byli mu obcy różni 
myśliciele świata.

Po dłuższej rozmowie o rozmaitych rze­
czach począł mi się ów właściciel wsi zwierzać 
7. czemś, co go niezmiernie cieszyło L two­
rzyłem przy swym dworze uczniowską osadę- 
Po prostu z braku sil roboczych wziąłem kilku 
uczniaków do siebie na wieś, dałem im zagrodę, 
ogród i żywiciela, który im gotował jeść i da 
Icm im pracę na roli. Jaka to szczęśliwa myśl 
mnie wówczas tknęła, gdvm się do tego spro­
wadzania uczniaków wziął... jakie wyniki o- 
siągnąlem, a jakie poczyniłem spostrzeżenia! 
Najpierw zabrałem im tego żywiciela... myślę 
sobie: niech będą zniewoleni sami na swej za­
grodzie. po kolei, prowadzić sobie gospodar­
stwo, gotować sobie, prać...

„Gdyby pan widział oczy tych chłopców, 
jak oni na mnie patrzą, gdy wyjadę na pole, 
lub gdy z nimi z pola wracam, na jakie myśli 
ci chłopcy mnie naprowadzają... jak ich zmie­
niło zbliżenie się do uprawy ziemi, jak oni za­
częli kochać ziemię... chcą do swej osady wra­
cać, chcą mieć... posiadać — ziemię na włas­
ność... obudził się w tych polskich uczniakach: 
najdroższy z głosów: Głód polskiej ziemi!....“

Nie pamiętam dokładnie wszystkich wy­
wodów; przytakiwałem tvm opowiadaniom, 
ale gdy skierowałem rozmowę na inny przed­
miot — spostrzegłem, że młodzieńcowi zapto- 

I nęły iskry w oczach i że chce wracać do opo- 
J wieści o swej uczniowskiej osadzie, o.„ szczę- 
• ściu młodych dusz, która ud dał-. Kto wczę-

ście jest zdolny oac, len szczęście oczywiście w 
duszy swej ma------

Opowiadał mi o rozroście owych chłopców, 
o rozszerzeniu osady na przyszłość, o zmianach 
jej ustroju... i... o ułatwieniach nabycia dla 
ni<*h ziemi... o przemyśle związanym z rolni- 
twem. jaki ci chłopcy założą, gdy nauki po­

kończą...
Poznanie wsi przez dzieci miejskie, a mia­

sta przez wiejskie — jest warunkiem należy­
tego rozwoju młodzieży. Nie każdy na wsi 
może przyjąć dziecko cudze, ale mógłby, gdyby 
swoje dziecko na ten czas mógł odesłać do mia­
sta — choćby’ na końce Polski. Błogosławień­
stwo spłynęłoby stad na rodziny. Niech ten 
plombń wymiany dzieci Polskę ogarnie, a naj­
zdrowsza radość: poznanie Polski w duszach 
dzieci zakwitnie w pokolenia“.

Clam Martinie tworzy nowy gabinet
Wiedeń, 19. VI. (WTB.) Według pism 

wieczornych stało się w południe wiadomem w 
Parł-imencie. że prezes ministrów Clam-Mar 
tinitz otrzyma! od cesarza zlecenie, bv dokonał 
przekształcenia gabinetu. Szef gabinetu nastę­
pnie rozpoczął już odnośne rokowania z par­
tiami.

Wiedeń. t9. VI. (WTB.) Jak dowiaduje 
się »Fremdenhlatt«, prezes ministrów Clam 
Martinitz prowadził dziś przez cały dzień roku 
wania cebm utworzenia nowego gabinetu. Głó­
wne zainteresowanie budziła narada z preze­
sem Kota Polskiego Łazarskim.

Wydział parlamentarny Koła Polskiego 
przyjął m. i.: wniosek Diamanda. że do nowe­
go rządu nie mogą należeć członkowie gabinetu 
Stuergkha. Dolej {wstawiono żądanie. bv za­
chowano stan posiadania Kota w gabinecie i 
postawiono także szereg postulatów gospodar­
czych. Najhardziej znamiennym faktem dnia 
dzisiejszego było wsnólne posiedzenie słowian 
południowych, rzęchów i klubu rumuńsko- 
włoskiego celem wspólnego postępowania. Po­
wszechne panuje zdanie, że dzień dzisiejszy 
przyniósł rozbrojenie ogólnego napięcia.

Uslspinnis Drezvtf8nîa Chin.
Pekin, 19. VI. (WTB.) Prezydent zarzą­

dził zniesienie Parlamentu. Wntiogfang. obe­
cny prezes ministrów, nie chciał kontrasygno- 
wać rozporządzenia, oświadczając, że postępo­
wanie prezydenta oznacza naruszenie konsty­
tucji. Liszighai. który zamianowany zo-Tił
premjerem ministrów, lecz odmowit hvł, ^ow- i tełmnć świeżem powietrzem przy 
nież nie chciał podpisać rozporządzenia. W u- pieśni i muzyki. nwavarov. abv 
tingfang podał się do dymisji.. J nadUzniei zaszczycić swą obpc«ośc

Nasze sprawy.
— Zebranie Związku ks. ks. abstynentów 

odbyło się w wtorek t9. hm w Poznaniu na 
sali Domu Król. Jadwigi o godz. pół do 12 do 
godz. pół do 2. Na porządku obrad był m. i. 
referat ks. prób. Niesiołowskiego z Ple- 
szewo o ..Stanowisku knśHni-ł wob--^* iwhu ib- 
sfynenckieen" oraz proiekt zmiany ustaw. któ­
ry przedłożył ks. Gorgolewsk i. Projekt 
ten postanowiono odłożyć do przyszłego wal - 
neao zebrania: przedtem ma każdy członek o- 
debrać po egzemnłarzu n«taw dawniejszych i 
projektu do ustaw nowych. _ , ..

Po sprawozdaniach skarbnika, komisji re­
wizyjnej i wolnych głosach zebranie przewo­
dniczący sołwował o godz. 1 i pół.

WiatłamGśsi nwmwe > ofltoene.

Poznań, dnia 20-go czerwca 1917.
Kalendarz Dziś:Florentyny Praksedy.

Rop-na ś.
jutro: Atóizego Gonzagi 

Donnsłowa
Wschód słońca Dzi«' 3.39 zachód

Jutro:
Wschód księżyca: Dziś:

Jutro:

8.24 
8 24 
9,13 
9,41

3.39
4.14
5,21

— • NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przyjmują składki re"takcie 
pism polskich, banki polskie oraz Fomifef 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy ul- Teatralnej 2.

i_* Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na czwartek 21. hm.: przeważnie 
pogodnie okolicami burza, temperatura nie 
wiele zmieniona.

KRONIKA MIEJSCOWA.
«• * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego

w Poznaniu . , .
W czwartek na wielostronne życzenia 

inteligencji z prowincji raz jeszcze „Matka ro­
du" dramat w pięciu odsłonach Grillparzera 
spolszczony przez Stanisława br Starzyńskiego.

W piątek teatr zamknięty.
W sobotę po raz trzeci ..Ciotka Karola 

komedia Brandona. przyjęta z tak nadzwy- 
cznjnem zadowoleniem u publiczności. Poęzą 
tek o pół do 8. Z ,

W niedzielę po południu „Matka rodu 
Dobratvńskich". dramat w pięciu odaton i h 
(iri)lparzcra, spolszczony przez hr. Stanisława 
Starzyńskiego. — W i e c z o r e m po raz. czwar 
ty „Ciotka Karola“. Początek przedstawień o 
godz. pół do 8. Szanownej publiczności zwraca 
się uwagę, że dyrekcja teatru postarała się o 
znakomita wentylację, tak iż pomimo niezno­
śnych otiecnie upałów, atmosfera w teatrze jest 
stosunkowo chłodna i przyjemna.

Bilety wcześnie) nabywać można w księ 
garn; d. M Nłemierkiewicza nlac WHbe tnow- 
ski 3 od *”i4» 8—t? 1 od 3—S e

— * Piekarze przeciw złączenia piekarń. 
Jak wiadomo postanowił Magistrat poznański___ ± ••__ _ <»m »sir» Iz O ł»clz 1.Azłączyć liczne przedsiębiorstwa piekarski*, wi- , ,...... • „wesdząc w Icm jedyną drogę naprawy stosunków | swói.od 1. lipcą — ćiaskr’o 30
wśród piekarzy. Przeciwko lenni zaprotestował I nas już dawniej — także „Kurjcr sią-Ki w 
poznański eecb piekarzy. Do stanowiska tego | fen. miesięcznie.

przyłąezył się związek niemieckich cechów pic-» 
karskich „Germania“, który w niedzielę odbyj 
wal w Poznaniu zjazd cechmistrzów. VV forniie 
rezolucji wyrażono, że planowane uregulowa­
nie byłoby z wielką szkodą gospodarczą dla 
rzemiosła piekarskiego. Gdyby jednak z wzglę­
dów ogólno gospodarczych konieczne było po­
łączenie piekarń proszą oni usilnie, aby przed­
tem wyshii tiano opinji Izby rzemieślniczej i 
zwijzków ccchov.vch

— * Ofiary kąpieli. Niema dnia w obec­
nym czasie kąpielowym, w którym nii dono- 
szonoby z tej lub z owej miejscowości o ofia­
rach kąpieli. To jednak niech rodziców nie na­
kłania do zakazu dzieciom swym kąpieli w rze­
ce. Niema bowiem zdrowszej rzeczy ponad ką­
piel rzeczną. Jeśli się zdarza wypadek jaki to 
chyba jedynie s|;td. że chłopcy nie umiejąc pły­
wać. idą na głębię i tam toną. Niejedni znów 
wchodzą zgrzani lub zaraz po spożyciu posił ­
ku do wodv. przyczem przeważnie następuje 
para! ż serca.

Wypadki kąpielowe nastręczają nam kil­
ka uwag pod adresem Magistratu. Pytają się 
nas dla czego to łazienek miejskich jeszcze nie 
otwarto? Gzvżłiv wzgląd na interes jednostki
nr7P\VD7f»l nn<ł ¡nforp^pny ryg^th»” v In»y*pł*
znów widzi się chłopaków, uwijających się na 
gruncie prywatnym. f'.zv niema tam laziebne- 
gn. któryby baczył na porządki? Gospodarka 
Magistratu przypomina sioła Połemkinowskie. 
Paradne gmachy i ulice od dworca dla zaimpo­
nowania oheyin. dla mieszkańców zaś nielylko 
że nie wybudowano dostatecznych łazienek pu­
blicznych z ciepła woda ntp nnweł w Warcie 
na lato nie urządzono dogodnych i bezpiecz­
nych miejsc, ezem się poniekąd tłumaczą liczne 
wypadki.

Różne ma się przyjemności po drodze ku 
łazienkom miejskim sv Warcie. Przedewszyst- 
k»-ni f-tor si-os7łiw” ’ kloak’ ntwartói na oój 
kilometra którą z Wildy spływa zawartość 
ścieków ild.

A iuż idąc dalej nad Wartą zamiast gład­
kiej. pies« rv|*»ŻV no»«n ..„„-Jct- UrUA.y»*
cegieł, szkła potłuczonego Słowem śmietnisko 
nad wsnaniatemi brzegami Warty i tuż pod 
bramami Poznania. — rezydencii!

Koncert łudo\w urządzą Koło Śpie­
wackie Polskie w Poznaniu w n»edzi-4ę 
dnia 24. Czerwca br Z WSpótu^zialem petnei Or­
kiestry wniskowei W Urbanowie w onroił-ne p. 
Dudka. Na program koncertu składają się n- 
twory Moni”s*ki. Cbonina. Gntla NowowUjs- 
kiego itd.. które wykona chór Kola, przerwy 
wypełnia orkiestra woiskowa ’ różne gry towa­
rzyskie. Szanowna publiczność r-ragn-ł-a rvlp- 

dźwickach 
raczyła iak 

ecnościa nasz kon­
cert. W razie niepogody odbędzie sic koncert 
w niedziele dni« 1. łipca br. — pnwnm szcze­
gółowy rsa afiszach. — Zorzad.

— * Sekwestr lokomobil. 7- dniem 29. bm, 
poczęto obowiązywać rozoorz,'',’cr’ie depczą­
ce sekwestm lokornobil ponad 20 sił koński *b. 
Szczegóły podane są w roznorzedzenfu rozle- 
plnnem pa słnoach ogłoszeniowych tub w orę­
downikach urzędowych. Wszelkie zapytania, 
dotyczące rozporza,lżenia owego skierować na­
leży pod adresem: Kriegsminjsterinm. Krieos- 
amt Waifen u»d Mnnitionsh*s-hnffungs Amt. 
Ubefingenienr R H. 4. e.„ Berlin W. 15. Kur- 
furstendan’m 192/191.

Dwutlenek tnan«ann (Braunst-dn) 
(Mn O -2) w surowym stanie, w mieszankach i 
półfabrykatach oraz szt»»cznv dwutlenek man­
ganu podlępaią sekwesfrowi na mocy rozpo­
rządzenia z 20. bm. które ie*lnak nie dotyczy 
fabrykatów dwutlenku maniami i faPryketnsy 
sztucznego dwutlenku manganu. Przeróbka 
lub sprzedaż za.sekweslrow»oveh przedmiotów 
onzwolona iesf jedynie za pozwoleniem sr“C- 
ialnem: .Krieps Robstoff-AFtcłlung des KgL 
Pr. Kriegsminisferums“.

Równocześnie trzeba wszystkie zapasy 
dwutlenku manganu i sztnczoeen dwutlenku 
manganu, o ile Z każdego posiada sie przeszło 
50 kg., zgłosić komisarzowi mirkipen mmister- 
ium woicnpego na Uście, które! trzeba tam za­
żądać. Zapasy swe trzpba zapisywać do książ­
ki (1 aeerbnch). Szczegóły’ znajdzie się w roz­
porządzeniu.

* Jśekwesfr i dobrowolne o<idnn»e nrzed- 
miotów z miedzi. 7. dniem 20. bm. poczęło obo­
wiązywać nowe rozporządzenie dotyczące nrzęd 
miotów 7. miedzi luli ałiażów z miedzi (mosią­
dzu; hronznY Wnierw roznocznie się dobro­
wolne oddanie przedmiotów t-ki-b przyczepą 
płaci się za kilogram miedz? od 5 dr> <’ i pół 
mk.. przv ałiażach od 4 do 5 i pól mk Pozatepą 
udziela się marki dodełkn na każdy kg. za do­
browolne oddanie aż do 31. siernnia br. Po u- 
pływie terminu tego ma się znosić wszelkie 
przedmioty zasekwestrowane. Wykonanie naz- 
porządzepia tego powierzono władzom gtria. 
pvm. Szczegóły znaleźć można w ogłoszeniu, 
które rozlepione iest na slupach i podane w 
orędownikach uwedosweb.

— * Znaleziono w poniedziałek pomiędzy
godziną 3—4 w drodze ku Wildzie przy daw­
niejszej Bramie Ryeęrskipi przvborv krawiec­
kie do wojskowych mundurów’. laściciel o-i 
debrać je może u p. Jasińskiej Poznań, Wila- 
mowica ?n ....

* Wycieczki do Staroleki koleia . urzą­
dza obecnie publiczność poznańska, odcięła od 
Puszczykowa. W ostatnie niedzielę nelno bvło 
gości iż Poznania w Starn»ece tak że trudno 
bvlo o mieisee w nociannch osobowych dn Po­
znania. Przyićmność te dvrekcia koleiowa n- 
króci i odtód wydawać Redzie fid biUtów do 
niedzielnych pociągów nadzwyczajnych..

_• Pociąców wnkaęvtnvch no taryfie zni-
żonei v lvm roku dyrekcja kolejowa nie sławi 
do p”Fpozvrji. \

— * Na tle hrakii panieru gazełnwMo Ur*
ganizacia wydawców gazet wuelkomieiskich, 
która skupia przeważnie dzienniki berlińskie, 
uchwaliła poniższe oświadczenie: ,

.Stały dalszy wzrost cen na wszystkie su­
rowce, potrzebne do w’vdawan’a gazet, lako Jo. 
papier, metal, tłuszcze, farby ild. oraz podroże­
nie kosztów administracji, zmusiły oiże| pod­
pisanych wydawców do podrożenia cen za o- 
głoszenia oraz do pomniejszenia łamów ogło­
szeniowych. iako następstwo braku pnnieru i 
stad wypływającej potrzeby oszczędzanie miej­
sca". _ Następują podpisy wszystkich prawie 
wielkich gazet berlińskich.

Z polskich pism podwyższa abonament



—* (SÛ Cyrlt Wilklegô gości w mieście ns- ' 
fezem od kilku dni. zyskując z dnia na dzień 
większe uznanie. Program codziennie nowy 
składa sie zwykle z około 25 pześci. Na w- 
szczególnienie zasługują występy ikaryjskie 
rodziny Lorch. Ogromne zainteresowanie 
wzbudza „ucieczka z przeszkodami“ Delanne 
1'fendiego i Benity, również wspaniałe są tre­
sury dyrektora Wiłkiego i Schumanna.

—* Baczność murarze i cieśle w Poznaniu, 
żebranie odbędzie się w niedziele 24 hm. w po­
łudnie o godz. 12 w lokalu p.f.hwirota p>-zv 
Nowym Rynku. Z powodu bardzo ważnych 
spraw uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie. Zarząd miejscowy Z. Z. P.

—* Zgłoszenie patentu. Dwaj rodacy, pp. 
'Alojzy Kamrowski i Klemens Sucłiożebrski z 
Torunia zgłosili patent na drzwi uniwersalne 
szerokości normalnej, które można otwierać 
równocześnie na 2 strony, tak że można niemi 
w tej samej chwili wchodzić i wychodzić. Kon­
strukcja jest bardzo prosta, to też wynalazku- 
wi temu rokować można najlepsze powodzenie.

KRONIKA SADOWA
—- * Proces o manipulacje zbożowe. We 

Wtorek rozpoczął się nowy proces o maninula- 
ćje zbożowe przeciw Wawrzynowi Markiabno- 
wi z Brudni w Inowrocławskiem. który od 21. 
Września 1016 r. osadzony jest w areszcie śled­
czym Oskarżenie zarzuca mu przekroczenie 
cen maksymalnych i sprzedaż produktów rol­
nych, zasckwestrowanvch przez władze. Swiad 
ków w procesie występuje 29 i kilku rzeczo­
znawców.

Miedzy świadkami figuruje znany już Go 
Scwisch. który od Ma«kiatana knnowal rnzma 
ite produkty. W roli świadków zawezwano 
także dwuch jeńców rosyjskich, Jedneeo z. 
nich wcale nie przesłuchiwano, drugi zeznnjc. 
te do jęczmienia wsypywał piasku. Na ogół 
wszyscy świadkowie wyrażają się dość po­
chlebnie o oskarżonym.

• — * Sprostowanie. W procesie przeciw
Scbimkatowi współoskarżony Teodor Galiński 
Otrzymał 106 mk. za jeden wvnadck: w róż­
nych innych wypadkach odroczono sprawę tak 
przeciw Teodorowi jak i Teofilowi Galiń­
skiemu.

—* Chcąc uzvskac wsnareie dla położnic, 
.«fałszowała gosnodvni Antonina Łanowa z 
pZiólkowa TPntrvke dziecka kfńrp zmnrtn 3 pn. 
iżdzlernika. dopisując tak, że wypadła dała 30. 
Również sfałszowała poświadczanie odnośne a- 
knszerki. Fałszerstwo zauważono zaraz O- 
skarżona przvznaie się do winy. 7. uwzględ­
nieniem okoliczności łagodzących skazano ją 
w mvśl wniosku prokuratora na najniższą ka­
rę, kwartał więzienia.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
• Gniezno. (Zebranie) Towarzystwa 

■Samopomocy Nankowei żeńskiej odbędzie się 
W czwartek dnia 21. bm. o godz. 8. wieczorem 
na salce Żłóbka. Na porządku obrad odczvt i 
inne ważne sprawy. O liczny udział t°k człon 
ków jak pości unras7a 7arzad.

! — * Gniezno. (Obwieszczenia żyw­
nościowe.) Od 25. do 30. bm. ustawiać hę 
'dzie sie nowe listy kliientów dla składów rzeź 
niczych w składzie kupca L. Zipperta w Ryn­
ku. Każdej gospodyni postawiono do woli 
svvhńr składu rzeźniczego, trzeba tylko za oka­
laniem kwitu żywnościowego zgłosić się przy 
ustawianiu listy klijentów rzpźników: Mtl- 
Lr a d t a. w poniedziałek 25. hm. od 8—1 przed 
łintudniem; H a mm lin ga w poniedziałek od 
<5 do 6 po południu; H e d 1 o t f a we wtorek 26. 
lim. od 8—1 przed południem: R. Galanto- 
Avicza i Schahsa we wtorek od 3—6 po 
ipotudniu; Bussegoi Wichlińskiego w 
Brodę 27. przed południem od 8—1: Fische­
ra i Piaseckiegow środę od 3—6: K I a t- 
ta iOgińskiegow czwartak hm. przed 
Lpohidniem od 8—1: Miełżyńskieeo i Po­
słusznego w czwartek od 3—6: Rakow­
skiego i P. Gałantowicza w piątek 29. 
bm. od 8—1; Iwińskiego i Grotow­
ski e g o od 3—6 w piątek po południu: A. i P. 
Cahańskich w sobotę 36. hm. od 8—1: 
¡Mojeckiego i Pannertaw sobotę 30. 
»m. od 3—6.

Później nie hedzie się uzupełniało list. Sta­
je lislv traça wartość 15. lipca br.

—* Kruszwica. (P u.b liczne zebrań ic) 
’dla robotników Kruszwicy odbędzie się w nie­
dzielę 24 bm. o godz. 3 po noludniu na sal? p. 
¡Dałeszyńskiego. Na porządku obrad ba»dzo 
'ważne snrnwv. Referat o sprawach robotni­
czych wygłosi mówca z Poznania. O liczny u- 
dział robotników uprasza

Zarząd główny Z. Z. P.
■— * Szamocin. (Przy zdejmowaniu 

dzwonu) w zborze ewangidickim zerwał się 
łańcuch, wskutek czego wielki drzwon. ważą­
cy przeszło 15 ctr. spndł. przebijając podłogę. 
Przez olwór spadli na dół cieśla Pepliński i ko­
ścielny Bose. Pepliński ma połamane żebra i

nógt. przewfezfnnft go do lazaretu w rftonziezu.
Wiitpłiwe jest. czv Pepliński przyjdzie do 
zdrowia. Bose odniósł ciężką ranę na głowie?

— ’ Wschowa. (Dzwony) poczęto zdej» 
mować w kościołach i zborach w powiecie na­
szym. W Wschowie zdjęto jtiż jeden dzwon z 
zboru ewangirłickiego po uprzedniem pożegna­
niu. na jakie pastor zwołał paraf jan swoich.

W środę uhieol', z iv 1 <m.in ! fl-toimi 
each dzwonv z kościołów. Rozkaz przyszedł nie 
snodzEnie Lu<hi zebrało sio łn-’n«>k " 'cle. •» 
bv pożegnać dzwonv. Ponieważ trudno bvło, 
d/wonv bp7 rusztowania zdjąć, kazano kowa­
lowi Schartemu rozbić je młotem, którego ude­
rzenia wvwnlvwalv dźwięk smutny. I ud po­
czął płakać i z trudnością tvlko uspokoił się. 
W Hctmnnicarh jeden z dzwonów nr.zydtisił 
kowala tak nieheznicczni'e. że trzeba bvln od­
wieźć en do lazaretu w Wschowie. (’zv biedak 
sie wyleczy z ran nie wiadomo w każdym ra­
zie do pracy zdnlen już nie hędzie.

— (Dzieci miejskie n*a w s i.) Bawią 
tu dzieci z Dortmundu na wsi Podczas prze­
chadzki z nauczycielem do poblizkiego lasu 
wloczakowskieco ulotniło .sie kilkoro i dopiero 
on codzinacji nidakieb smolkano ie w drodze na 
dwnr7i>i> do Wschowy. sk"*d ehciplw wpacać do 
rodziców Czv tęsknota łub inne powody grają 
W tem role nie wiadomo

— * Alesin (nod Nakłem). (Zabawna
his tor jat Rzadki ponęd do macierzyństwa 
okazał indyk newnei łołeiezei gosnodvni (idy 
bowiem nirzał się osamotnionym bo opuszczo­
nym przez swój harem, który bv odnnwiedzieć 
swemu powołaniu, począł wylęgać iaia naraz 
i on nncznt ochotę do lego. Czv może słyszał 
o ogólnie dziś nanti incyrn braki) żywności i 
drożvżnie. czy też dowiedział sie o „Fr«a|zach“ 
onveh tak często wsnnminanvch — dość, że 
owa’tem sip nannrł bv i iemn wvlepanip inj 
powierzono. Począł z gniazd spędzać indyczki, 
kury, a sam się w pieb ’’sadewiól. Zrazi’ mnie- 
mano. +c |o fvH'O icl..'/»4 „I-,indycze
przywidzenie abv ie wiec zaspokoić dano mu 
osobne gniazdo i podłożono mu kilka jaj. I ecz 
omylono «ie eo do „obielośei" macierzyńskiego 
serca lago Za mało mu tveh iai b' lo; swego 
otoczenia w snokoju nie pozostawił, jak 7 
rrn’azd ic soedzał fok fcź i cr.cO-c.1 nip 
nr7pstał. Mówią że na imnrterto niema lekars­
twa. trzeba hvlo jego woli zadośćuczynić. Gdy 
rnil nri'lIn-zvH o-rf ■>» ,o7
czas dopiero uczuł sie w swoim żywiole. Z taką 

î *z fob‘»w 7nnola»»i zAnorr.,} ęrjplnj^p 
zadanie źp nip bez trudu pozwalał się zdeimo- 
wać z gniazda na wszystkie sł-nnv szamota! 
i dziobał rozenîewanv. gdv go nakarmić chcia­
no. Gdvbv go gwałtem nje przymuszano. bvł- 
bv niechybnie swe not Z’stwo bez oicą i metki 
lako zimctne siprotv pozostawił 1 tak nad wy­
raz snmiennîp pełnił swój obowiązek przez ca­
le cztery tvendnic a dziś dumnie ■ oprowadza
cała gromadę piskiM składa iaca sie z 39 sztuk 
gdvż iedno Z iai. iuż nakłute przez nieuwagę 
rozdennał co mu sic atoli chętnie Przebaczyło. 
A gdy mu która z towarzyszek hv sie przed 
n>m poszczycić, swoie potomstwo przed OCZV 
przyprowadzi indyk tubalnym głosem do p'" 
sic n/^zw-n• .Ta fc— )o „m»em e*c tutko.-
lakoby od czasu do czasu wnndał w zadumę ) 
zastanawiał się nad przyczyną, czemu to mc 
wszystkie iego dzieci sa równego gatunku. Mo-; 
żf to dla niego taiemnica pozostanie ż° dowci­
pna gospodyni korzvstaînc z tak rzadko żda- 
rzalacel się sposobności, podłożyła mu nietyłko 
indycze tęcz także kurze i kacze jaja. (»Dzień. 
Bydgoski«.)

Z DALSZYCH STRON,
— * Komitet Kościuszkowski w Szwalearji. 

Z Gienewy donoszą nam: Zawiązał się w Szwaj 
carji komitet obchodu stulecia zgonu Tadeu­
sza Kościuszki w Solurze. W prezydium zasia­
dają: profesor uniwersytetu gienewskiego Zyg­
munt Laskowski, profesor politechniki zurych- 
skiej Gustaw Narutowicz. znanv filantrop An­
toni Osuchowski, weteran z r. 1863 ks. kanełan 
Hajducki, reprezentant Rady Stanu Michał br, 
loslworowski; do komitetu wykonawczego zo­
stali wybrani: prezes Piotr Khiczyński. Helena 
ir. Pilecka. Henryk ks. Korybut Woronieeki. 
»oeta Jan Pietrzycki, Stanisław hr. Brunów, 
inmpozytor Henryk Opieński. redaktor Leon 
Stencel i przedstawiciel Legjonów polskich Lu­
dwik hr. Morstin. Powołano rówmież do życia 
komitet ogólny, złożony ze szwajcarów, z wy- 
łitnych polskich emigrantów i z delegatów 
wszystkich stowarzyszeń polskich w Szwaj­
carii. Obchód odbęozie się 13. i 14. paź.dzierni- 
<a w Rapperswvlu. Siedzibą komitetu iest Gie- 
newa. — Adres: Piotr Kluczyński, Gienewa, 
Acacias.

— * Napad bandycki wnuka na dziada. W 
Pułtusku przed kilku tygodniami koniec leśny, 
p. G., otrzymał list anonimowy z ostrem żąda­
niem 1660 rb. i groźbą śmierci w razie odmo­
wy. Gdy G. nie złożył pieniędzy, w nocy wdar­
ło się do jego mieszkania kilka osób w nios­
kach i jeden ż nich strzelił z rewolweru. G.

pćźeraźońy oaf ińi ~iono marek fcńWłbśl fQffln s
bandyci zaraz umknęli. — W zesztynl tygodniu J 
policja kryminalna dowiedziała śię, ic potrod » 
bandytów w maskach był wnuk p. G„ 19-letni 
B. Frucbtenhainn, razem ze swymi kolegami, 
i że dwie panny, siostry p. G.. organizowały 
na0ad. Wszystkich aresztowano.

—» Pułkownik Romanow. »Ruskija Wie- 
domosti« powtarzają za gazetami socjalistycz­
nemu że były car, znany teraz w całym kraju 
pod nazwiskiem pułkownika Romanowa, pój­
dzie na emeryturę, ale bez pensji i bez prawa 
noszenia w dalszym ciągu munduru wojsk»- 
wego. Gazeta dodaje do depeszy tej, że świad­
czy ona o tern, iż car utracił w kraju ostatnią 
re$ztę dawniejszego respektu i poważania i mu 
si bve przygotowany na rzeczy najgorsze. 
(WAT). "

Rozmaitości.
Wyprawa panny młodej. Wszystko w 

czasie wojny drożeje. tvlko nie żeniaczka. lak 
bv przynajmniej na oko się zdawało. Śluby 
odbvwaja się obecnie, na sposób połowy, bez 
przepychu i przyjęć, są więc tańsze niż dawniyj. 
Ale tylko to jest tańsze. Koszta albo wogóle 
nie do nabycia, albo też po cenach niesłycha­
nych. Kto nie musi się żenić, raczej rezygnuje 
że wszystkiego niż ma narażać się na przykro­
ści jakie eo spotkają. Bo co kosztuje dziś naj­
skromniejsza wyprawa w Galicji? Na to py­
tanie doje krakowski ..Glos Narodu“ następu­
jące obliczenie: Dawniej wydawano na nią 
(■00 kor., dzisiaj najmniej... 2506 kor... za to sa­
mo. Zacznijmy od koszul. Dostanie się tylko 
dwie sztuki i to od 16 kor. wzwyż za sztukę. 
Koszule batystowe kosztują najmniej 30 knr. 
Ta pozycja więc wyniesie (tuzin) 332 kor. Za 
czasów pokojowych płacono najwyżej 166 kor. 
za lepszy towar. Nocne koszule kosztują 32 kor. 
za sztukę, inne części bielizny po 16 kor. Poń­
czochy zwykle kosztują 8 kor. za parę, lepsze 
modne 10 kor. i więcej. Staniczek biały płaci 
się 20 kor., za halkę najmniej 50 knr. A ceny 
bielizny stołowej i innej. Serwety lepsze płaci 
się 56 kor., gorsze 32 kor. za sztukę. Garnitury 
na łóżka bez prześcieradeł po 166 kor. za gar­
nitur. Ręczniki kosztują za tuzin 165 kor., 
ścierki do kurzu tuzin 28 kor. .Jeśli te cyfry do 
Siebie dodamy przekonamy się, że sprawienie 
na(skromniejszego wyekwipowania kywotą 2 i 
pół tysiąca koron prawie pokryć się nie da.

Kstesri stsrni evwilB8go.
Dnia 19. czerwca zgłoszono:

Zmarli:
Porucznik Erwin t bden 27 lat. Podoficer

Karol Leonard Knaak 41 łat. Żołnierz, kowal 
Antoni Prentki 24 lata. Żobuerz. tapicer Kurt 
Oskar Fitzner 19 lat. Żołnierz, destełator 
Wiktor Kruger 30 lat. Zamężna Emma la- 
Jmęska z. domu Jansch 58 lał. Służącą Hidda

Sirriók 24 łata. Restaurator Ignacy Osowski 48 
al^nCecylia Sadowska z domu Plntife 68 lat. 
tpnptnik Woiciech Matuszewski 67 lat. Ro­
man Flimer 3 łata 5 mieś, Hieronim Jarosz 

11 mips. Wdowa Maria Zymałska z domu 
Gzaplicka 73 łat. Zamężna Ewa Szafrańska z 
denuł Pokrywka 51 lat. Czesław Poriik 11 
mięs. 14 dni. Wdowa Jadwiga Bóżak z domu 
^Szt^barga 76 lat.

RlICH W TOWARZYSTWACH.
— Z Tow. Przyj. Nauk, w Poznaniu. Wy­

dział lekarski zbiera się na posiedzenie nauko­
we w piąłek d. 22. b. m. wiecz. o g>'dz. pół 
do 9 w zwykłens miejscu. Na porządku obrad 
wykład kol. Lazarewicza: ..Nowy model klesz­
czy porodowych — poważny postęp w położ­
nictwie". Osobnych powiadomień nie wysyła 
się. Dr. Lazarewicz, prezes.

Ostatnie wiadomości.
SSiemiecki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna, 26. VI 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru- 
pa wojsk księcia następcy tronu Runprechta; 
Między Izerą i Lys przybrała szczególnie wie­
czorem walka działowa w niektórych odcin­
kach wielką gwałtowność. Także od kanału 
pod ł-a Rass^c aż do rzeki Scarpe była chwila­
mi działalność ogniowa ożywiona. Na polud- 
dnie-zachód od Lcns zaatakowali anrtIicv na 
północnym brzegu rzeczki Soocbez. Na skrzy­
dle odnarto ich, w środku udało im się wtar­
gnąć do naszych przednich rowów. 'V energi­
cznym kontrataku osięgnięto, że szybko w po-

móc rzucone sfhr KńglcTśkłe nie zTTóliFy
rzyć swego sukcesu. Przed pozycjami nasztu.i..., 
na północ od St. Quentin wywiązały się starcia 
posterunków naszych z angielskiemi oddzia­
łami lutnemi, które ustąpić musialy w naszw 
ogniu.

Grupa wo jsk niemieckiego na»t» )-cy Vo«» 
Wzdłuż rzeki Aisne bv!ko miejscami «•«<» 1 o- 
gień działowy. W zachodniej Szampanii od­
zyskano dzięki energicznemu atakowi pułku 
marrhijskiego większą część terenu, jaki utra­
ciliśmy 13. czerwca na południe-z.acbód od 
„Góry Wysokiej“ na rzecz francuzów. Na in­
nych frontach oprócz zwykłej działalności w 
rowach me wydarzyło się nic osobliwego.

Pierwszy gienerał-kwatermistrz!
, Ludendorff.

Sukcesy lodzi podwodnych. ,
Berlin, 19. VI. (WTB.) Urzędowo dono­

szą: 1. Nasze lodzie podwodne zatopiły świeżo 
na północnych obszarach blokady 26. tvs. ton.
2. Jedna z naszych łodzi podwodnych, operują­
cych na Morzu Śródziemnem. pod dowództwem 
porucznika marynarki Klatta, dn. 13. czerwca 
nocą zatopiła na południe od przesmyku po<1 
Messiną nieznany parowiec uzbrojony o pojem 
nośei 4 tvs. ton i zaatakowała 15. czerwca no­
cą w tejże okolicy dwa ubezpieczone konwoje 
nieprzyjacielskie. W przeciągu półtorej godzi­
ny wystrzelono z jednego konwoju, składające­
go się z trzećh parowców, dwa największe o 
pojemności 6 tvs. łon i 4 tvs. ton. a z drugiego 
z pomiędzy dwuch parowców większy o po­
jemności 5 tvs. ton. WszyMkie zniszczone stat 
fi .były po brzegi naładowane.

Szef sztabu admiralicji.

K«$muBłika$Y francHSkie.
Paryż, 20. VI. (WTB). Sprawozdanie 

wtorkowe popołudniowe: W Szampanii dość 
gwałtowne walki działowe między Mont Blond 
i (’ornillet. Silny niemiecki kontratak na zdo­
byte przez nas wczoraj pozycje rozbił się w 
ogniu naszym. Nieprzyjaciel poniósł poważ­
ne straty i pozostawił jeńców w naszych rę­
kach.

Sprawozdanie wieczorne: Nic ważnego. 
Pozatem dość silna działalność obu arlvlerji w 
okolicy Craonne.

Armja wschodnia: Artyleria nasza zwal­
czała żvwo artylerię nieprzyjacielską, w oko ■ 
lic.v Monastyru. W Tesnłj.i wojska nasze do­
tarły do przełęczy Furko w górach Oethzvs na<| 
południowa granicą Tcsalji. Zajęły one ważne 
punktv. Ludność oddala znaczną ilość brom 
i amunicji. .

Sprawozdanie belgijskie: Działalność ar­
tylerii bv!a szczególnie silną przed domem 
przewoźniczym pod Steenstraete i Hetsas.

Żądania socjalistów angielskich.
S z t o k h o I m, 19. VI. (WTB). Holender- 

sko-skandvnawski Wydział socjalistyczny dnu 
18 odbył naradę tymczasową z Juliuszem we­
stern z delegacji większości socjalistów angiel­
skich. Zestawienie zapatrywań większości t 
mniejszości zostanie jeszcze opracowane przes 
cale przedstawicielstwo. Według tego większość 
angielska oświadcza się za przywróceniem 
Belgii samodzielności i za opróżnieniem no,- 
nocnej Francji, dalej za odbudowanie)« 
gospodarczem kosztem mocarstwa oku»n- vj- 
neeo, za zjednoczoną wolną Pols k ą, za zu- 
pełnem równouprawnieniem wszvstki-ti naro­
dów w A u. s t r o - W ę g r z e e h i za ich zde­
mokratyzowaniem. Wreszcie jest angielski ru<. 
socjalistyczny i robotniczy przenwinkiem woj­
ny gospodarczej po zawarciu pokoju.

Najmłodszy syn Bonar Lawa w niewoli 
tureckiej.

łWAT.) Pisma włoskie donoszą, że Wątp 
kan. do którego zwrócono się ze strony rządu 
angielskiego o poparcie, potwierdza 
że najmłodszy syn Bonar Lawa dostał się do 
niewoli tureckiej.

* Antykwariat dzieł sztuki. Drukarnia i 
Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu, św. 
Marcin 69 w podwórzu przypomina swoją sta­
ła wystawę starożytności, pięknych mtarsvo- 
wanveh mebli, obrazów, miedziorytów, bron-« 
zów. broni i prosi o zwiedzenie wystawy. Oka­
zyjne kuno: Trvntvk gotycki rzeźbiony, środ­
kiem Matka Boska z Dzieciątkiem, w bocz^ 
nycb ołtarzach czterej święci. .... ...

Kupujemy stare szaty gdańskie.. PE.k 
ne składane meble, stara broń zbroje, miedzio­
ryty, starą porcelanę, szkła itd.

umiesse^esra naNa css« waka­
cji poszukme sio ---------.
is timifuteuranem wynaziołwaicm d'a cbłnnczyka 9- t
nezn>a 6. klasv sztnłr realne.. Łaskawe oferW
jsię pod W. Z- 6233. do elsoed. Kuriera PoznańSkieso

(TADEUSZ KGNCZYŃSKI. 5

Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
Tytus, który również przez lunetę śledził 

Juchy zbliżającej się łodzi, rzeki z pewnym 
niepokojem w głosie:

— Ci indzie, którzy- jadą do nas, ta prze­
dziwnie ubrani.

— Jakto? Nie są w strojach europejskich? 
zapytała pani Storella.

—- Bynajmniej. Zupełnie dziwaczne .ubra
nia. Takich strojów nikt dzisiaj nie nosi.

Baron przybrał minę tryumfatora i rzeki 
imperatorskim tonem:

— Odkryliśmy nowy ląd. W kąt pan Ko­
lumb, my górą, pani Rafaelo. Broszura pani ma 
przyszłość, przed sobą. Tu nasze pole doświad­
czalne....

Zaśmiali się serdecznie oboje.
Tymczasem Lodź o dziwnych kształtach, 

tdobitma w sposób niezwykły, zbliżała się coraz 
bardziej do statku. Kiedy jednak przybysze by­
li już oddaleni tylko o kilkaset metrów od Eu­
reki, zaczęli okrążać okręt, jakby się bali, że 
może ich spotkać jakaś niemiła niespodzianka.

— Mają dla na9 pełny szacunek —- zauwa- 
łył kapitan — mnsieli kiedyś sparzyć się po- 
rządnie.

— Patrzcie państwo — zawołał Gotfa Go- 
cki — na środku łodzi stoi jakiś mąż z. wyjął 
kiem... jak patryjarcha trzyma zakrzywiony kij 
w ręce.

— Zdumiewające — odezwał się Tytus — 
albo mię wzrok myli, albo ci ludzie ubrani są 
po grecku.

— Fata morgana! — zawołał Puddingraelz. 
— Teraz będziemy wszędzie widzieli samych 
greków. Eros mści się na nas, pani Rafaelo.

Tytus oddał lunetę baronowi.
— Niedowiarek niech sam sprawdzi —. 

rzeki — czy to Fata Morgana, czy rzeczywis­
tość? ' / . J .

Puddingraetz przyłożył dalekowndz do o- 
ka, lecz zaraz począł go niespokojnie obracać w 
ręce, wreszcie z silnem niedowierzaniem obej­
rzał szkła z drugiej strony lunety, czy przypad­
kiem kto mu figla nie zgotował i nie nalepi! ja­
kiego obrazka na soczewce przyrządu.

Pani Rafaela i jej mąż roześmiali się ser­
decznie, ubawieni manipulacjami Puddigrae-

Ten wreszcie uspokoił się i bardzo bacznie 
przyglądał się przybyszom.

—'Autentyczni grecy! — wykrzykną! — 
skąd oni jednak tu się wzięli? Czy wracają z 
balu maskowego? Brawo, pani Rafaelo! Naresz­
cie jesteśmy wśród swoich europejczyków! Pra­
wdziwa maskarada!

Ale powoli twarz zaczęła mu się wydłużać, 
drugie zaś oko, nie wlepione w lunetę, drgało

i nerwowo.

— W łodzi są żołnierze w hełmach — nb-

1’aśniał dalej — mają tarcze i włócznie! Sho- 
;ing! shoking! przecież dobrze widzę. Nie! pań­

stwo się śmiejecie! Pewnie włożyliście mi w ln- 
netę obrazki prześwietlające...

— I pływającef czy tak? •— zagadnął go
Tytus.

Puddingraetz wykrzywił twarz w nerwo­
wym śmiechu. Nie rozumiał zgoła, co właści­
wie się działo — czy to był sen, czy jaka, czy 
¡też wskutek przejść ostatnich majaczył w go­
rączce.

Tymczasem załoga lodzi, uspokojona snąć 
zachowaniem się ludzi, znajdujących się na po­
kładzie, zdecydowała się przybić do okrętu.

Wkrótce po spuszczonej drabince wspiął się 
jna pokład człowiek bardzo niepozornego wzro- 
istu, ubrany w grecką, barwną tunikę. Wszyst­
kich uderzyło to. te na głowie miał autentycz­
ny kapelusz panama.

Baron uśmiechnął sr? ironicznie pod Wą­
sem.

Pariamentarjusz ku zdumieniu obecnych 
przemówił do nich najczystszą francuszczyzną.

— Jestem europejczykiem, jak i wy sza­
nowni państwo. Jestem Ovarren, lektor języ­
ków na uniwersytecie w Kopenhadze... to zna­
czy obecnie już nie lektor i bardzo jest wątpli- 
wem ,czv owa posada czeka jeszcze na mnie.

Tytus Latomir wysunął się z gromadkę i 
podał rękę przybyszowi.

— Jestem Tytus Latomir. Bardzo nam nu­
to pana poznać. Wybaczy pan jednak, że na

początek postawię panu pytanie dla nas nies<
miernie ważne. .

_ Wiem — przerwał mu (Warren — en re­
cie państwo dowiedzieć, gdzie się obecnie znaj­
dujecie, jaka to wyspa. .. . . »

_■ A więc to wyspa?—rzuciła pytanie pani 
R n

Przybysz zwrócił się w jej stronę z ukloA

nCml_ Tak jest, łaskawa pani, jeżeli naturalnie 
—— ani ijazaf orj ‘a.ęzjaiM oj m tjaiaip apaizpoł)

Nie mamy przyczyny nie wierzyć —
wtrącił Tvtus. , » »

(jyarren przygładził palcami kąty ust I 
rzeki •— W takim razie uwierzycie państwo rów­
nież, że jestem europejczykiem, że mój okrg 
rozbił- się właśnie w tern samem miejscu. CO 
wasz przed trzydziestu latv tylko nie tak sz-zę- 
śliwie, bo ja zostałem sam z Całej załogi, mu) 
zaś statek poszedł na dno.

— Ale pańsłki strój? — pytał baron Pu4 
dingraetz, przedstawiając się równocześnie O-»
yarrenowi. . . )

Tam En uśmiechnął się melancholijnie. i
_ Na tej wyspie cofniecie się państwo <

dwa tysiące czterysta lat w czasy Perykłesa gre 
ckiego. ■

_ Jakto?
przecież czas się

— zagadnął go Gotta-Gocki 
ię nie cola nigdy z wyjątkiem-. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Polskie Archiwum wojenne.
Pojawiło się świeżo sprawozdanie Polskiego 

Archiwum Wojennego z dwuletniej działalnoś­
ci tej instytucji naukowej (1915 — 1916) która 
postawiła“ sobie za cel zbierać i skupiać dla 
przyszłego dziejopisarstwa dokumenty i pamią­
tki, dotyczące sprawy polskiej i udziału pola­
ków w wojnie światowej.

Nad rozwojem P. A.W.czuwa prezydjum ho­
norowe, w którego skład wchodzą wybitni 
przedstawiciele nauki polskiej: prof. Dr. Os­
wald Balzer, ks. bisk. Dr. Władysław Bandur- 
ski, Dr. Kazimierz Cblędowski, prof. Dr. Lud­
wik Finkel, prof. Dr, J. Kallenbach, prof. Dr. 
Kazimierz Kostanecki, prof. Dr. Kazimierz 
Twardowski i prof. Dr. Bolesław Ulanowski. 
Kierownictwo spoczywa w ręku Zarządu, na 
którego czele stoi prof. Dr. Władysław Semko­
wicz, jakó przewodniczący i Dr. Jan Bystroń, 
jako sekretarz. Sprawozdanie uzasadnia bli­
żej pótrzehę takiej centralnej instytucji, oraz 
przedstawia jej organizację, która objęła sie­
cią swych kilkudziesięciu ekspozytur znaczną 
część ziem polskich i zagranicy. Praca Zarządu 
zmierza ku temu, aby stworzyć ognisko archi­
walne, mające uchronić od rozproszenia ogrom­
ny, a niesłychanie dla nas ważny materjał his­
toryczny, dotyczący wojny, ognisko, mające

1 tłednoczyd arcfilwalja 
icji, bezpośrer*

wchłonąć g czasem 
„wojennych“ instytucji, bezpośrednio, lub po­
średnio służących sprawie polskiej w okresie 
wojny, z której rodzi się jedność i niepodleg­
łość Polski. Tak pojęty zbiór stać się winien 
własnością Narodu, winien też być po wojnie 
złożony w darze stolicy państwa polskiego.

Sprawozdanie kasowe Zarządu oraz Komi­
tetów: lwowskiego, wiedeńskiego i fryburskie- 

rchód w sumie 12 146 
w sumie 10 653 kor.

14 hal.
Fundusze czerpie P. A. W. ze składek pry­

watnych i z subwencji. Wykaz bieżących cza­
sopism, kompletowych oa początku wojny,; 
przekracza cyfrę 200.

W dodatku do sprawozdania zamieszczone 
są: 1) Instrukcja dla delegatów i Komitetów lo- 
kalnychP. K. W., 2) instrukcja dla piszacych 
wspomnienia, zapiski i pamiętniki, 3). odezwa., 
i kwestjonarjusz w sprawie zbierania materią-, 
łów do wojennego folkloru (wojennych zwy­
czajów luJowycli).

P. A. W. nietylko zbiera gotowe materjąly; 
które przynosi wojna, ale da je inicjatywę do’ 
tworzenia nowych, starając się zwłaszcza mo­
dne dziś, a przeważnie mało wartościowe pą- 
miętnikarstwo skierować na takie tory, aby z 
nich kiedyś nauka miała rzeczywisty pożytek.

tetów: lwowskiego, wiedeń 
zo, wykazuje ogólny przyc 
kor. 16 hal., rozchód zaś ’

Dnia 16. b. m. zmarł członek Rady Nadzorczej ś. p.

Zarząd P. X. W. ffta tymczasową siedzibą
‘ ' idemil

«-»»»» J • I« ■ w »J VK W n
w Krakowie i mieści się w gmachu Akademj 
Umiejętności (ul. Sławkowska 17).

Marjl Bańkowskiej s Ociąża 20 mS. 
pa p. Ostrowo 300 mk. K. R. 10 mk. Nowakowi 
ska Września 20 mk. Tadeuszowie Parczew 
zamiast wieńca na trumnę śp. Heleny Mie 
kowskiej 30 mk. —> Razem z poprzednio ks

administrator» dóbr Bielaw i Separowa.
Będąc od założenia gorliwym członkiem Rady Nadzorczej, 

wspierał nas bezustannie swą światłą radą i pomocą.
Cześć Jego pamięci i 6263

Zarząd i Rada Nadzorcza 
„Rolnika“ w Grodzisku.

Biuro EkoBnmlczBO-HolnłczB
jilll PrelbiSZ Chełmża (Cnlmsee WPr.)

Zakładanie i prowadzenie ksiąg rachunkowych 
Ustawianie bilansów

Załatwianie wszelkich sgraw podatkowych. i

Zabezpieczenie ed gradu: Tow, Północno-Niemieckie
(Norddeutsche)

. Zabezpieczenie od ognia: Tow, Akwizgr-Monachijskie
(Aachen-München.)

^//fliiiiiiiitiiiiiiiiiitiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
r

Z powodu służby woiskowe, przyjmuję obecnie
tylko po południu od 3 — 5.

Zamiejscowych lub zamówionych takżeod 12—'¡,1. w południe.

Dr. Karwowski i
specialists w chorobach skóry i peoherza.

oraz wszelkie 5707

LODOWNIE

; PPrillljiy artykuły toaletowe angielskie

I * jeszcze we wielkim wyborze poleca

S- Kaczmarek, ul. Rycerska 2. 
♦»♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦»»♦»♦♦♦»♦»»♦♦♦♦♦♦i

Nowy polski |

zakładrenowacyjny
ittiitiiuuitiłiiiiinttititłiiiHiiiiitiiiiiiiiniuiHiłiiiininiii Mino
dla męskiej i damskiej garderoby.

Henryk Łuck - Poznań,
ul. Wilhelmowska 18, ‘ii-iii..
Wykonuję reparacje, czyszczenia, 
od p rasowy wanie, przerabianie, 
wszelkie prace wojskowe i t. p.

I 
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Składki i pokwitowania.
— * Na bezd. złożono w Adm. naszej w 

dalszym ciągu: Janostwo Mikołajczakowie W. 
Berlińska 7 z okazji ślubu 20 mk. J. Stankows- 
ki Buk 1 mk. Irena, Wanda i Zofia Kropacze- 
wskie zamiast wieńca na trumnę śp. Francisz­
ki Adamczewskiej z Pleszewa 10 mk. D. 1, G. 
F.G. wygrane w preferansa 5, Feliks Mocek 25, 
Gabrjela Cybowa w miejsce kwiatów imieni­
nowych dla pani Dr. Boie
5 mk.

h dla pani Dr. Boiewskiej z Krotoszyna 
Kaziński z pola 6,70 mk. J. Drożdżyn«ki 

Poznań w miejsce wieńca na trumnę śp. Ro­
gińskiego 15 mk, — Razem z poprzednio kwit, 
.rak. 217 298,76.

—- * Na' Głodnych zebr, w Adm. naszej w 
dalszym ciągu: Na ślubie Leona i Walerji z 
Ankiewiczów Walkiewiczów w Obrze mk. 16. 
Janka Bogajewiczówna z Międzychodu zebr, 
od kwiatki sypiących 32 dziewczynek 17,70 nik. 
St. Huhertowa Jarocin zam. dekoracji na Boże 
Gialo 15 mk. M. N. 5 mk. Sewerynostwo Samul- 
scy Poznań w miejsce wieńca na trumnę śp.

Kurs handlowy
Pocz. w sobotę, 3. Iipca 1917. 
Dokładne wykształcenie we 
wszy8tk. przedmiotach handl 
włącz, stenografii i pisania na 
maszynie Powtórzenie kursu 
bezpłat. Prospekty eratis u pe­
dla zakładu,, ul; Berlińska 4. 
i wda egrod), oraz w sekretar­
iacie nrzv ni. Wittelsbacha 3. 
tamże zgłoszeniaod zodz 9—1.
13-e Godz, przy jęć dyrektora: 
uLRerlińska4.codz.odl2-8/ 1. 
nt. Wittelsbacha 3 coda, od 5-6.

(Nr. teL 1961.) 5939

Pedagogium
(ZakładorzjgiRowawczy Heimanna)|

Oddział SźŚpły -fiandlówej.

Z Woale
àopea nia

I£ woale jedwabne,
“■ materiały jedwabne
-g w wszeikich jakościaoh a 
I korzystnie do nabycia. 5-

Gebr. Mendelsohn 4
£ skład sukna. ■£. 
.2 Ulica Kramarska 19/20.

.ut te .............naroż. afsztalarskiej.

NORA lakier na paznogcie
'est niezhęd. do pielęgnacji pazoogci

S. 8. Schwartz perfumowi
WrocłaW-iBresIau) załóż. 1817

Książkowe-kasjerka,
nraoująo lat kilkanaście w hurtów- _ 
nera przedsiębiorstwie biegła wra-jj 
chnnkach i zestawianiu bilansu

poszukuje miejsca
najchętniej na wsi.

Zgłosi, upr. się do eksped. Kurj
Pozn. pod nr. 6817.

(szafy do lodu) jedno i dwuskrzv 
dtowe Eaehebaoha dobrze chło­
dzą, mało lodu potrzebują dostar­
cza zaraz ze składu 6214
Zif tkłewiezft Mmc<kiewicz 

Poznań, ul. Nowa 8.

Siatki na włosy
najlepszym gatunku poleca

3. Kaczmaretr,
ul. Rycerska 2. 6705

PEfllA&łyszcznapaznogcie
do znakomitej pie.ęgnaoji paznogoi

S. 8. Schwaitz perfumów.8

mk. 29572.91.
.jne Stella zebr, i 
00 mk. — Razem

— * Na kolonie wakacyj 
nas: Szyfter z ul. Ludwiki KX 
poprzednio kwit. 305 mk.

— * Na bibliotekę Kraszewskiego zebr. 
Adm. naszej w dalszym ciągu: Fliegerowa 20j 
mk. Marjanowie Kratochwillowie w miejsce! 
kwiatów na trumnę śp. Franciszki Adamczew-i 
skiej 20 rok. Razem z poprzednio kwit. 40 mkj

— * Na bydgoskie kółko ziemianek zebr. wt 
administracji naszej: Helena Znaniecka z Lą-» 
kocina 100 mk.

— * Na żłóbek farny zebr. w. adra. naszej^
Kazubowska w miejsce światła na Boże Ciało’ 
5 mk. '

— * Na muzeum w Rapperswilu zebr, wi
administracji naszej w dalszymz ciągu: S. G,' 
żołnierz z Litwy 5,20 mk. Razem z poporzed« 
nia kwit. 66,20 mk. j

— * Na Chleb św. Antoniego złożono w ad-« 
ministracji naszej w dalszym ciągu: J. H. i J.1 
S. 4 mk. Wojciechowską, Żydowo, 5,10 mk.’ 
Jachecki, kąnonier, 12 mk. Razem z poprzedź 
nio kwit. 28,10 mk.

BANK LUDOWY
INOWROCŁAW

załatwia wszelkie interesy bankierskie

Konwersje hipotek
z znacznemi korzyściami dla ziemian

Rachunki czekowe
z wielkiemi dogodnościami dla wpłat i wypłat

Udziały członków
przynosiły 8 procent dywidendy.

Adres : 5867

Bank Ludowy, Inowrocław (Hohensalza).

Szkoła handlowa PREISSA
w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nar. ul. Ludwiki. 

Założona 1893. Telefonu nr. 2699.
Nowe kursy rozpoczynają się 5. iipca 5221 

Kursy kwartalne i półroczne. Nauka gruntowna 
i praktyczna. Tygodn. 30 lekcji obowiązkowych. 
Ksiąifcowość roln. — Pr akt. kursy uzupełniające.

Obszerne prospekty na ńgdanie.
Rewizje ksiąg handlowych i rolniczych, opodat­
kowana i reklamacje. DYREKTOR.

Poszuk.sięumieszczenia
w przyzwoitym domu z całkowi- 
>em utrzym&iem dta dziesięciolet­
niej sierotki uczęszczającej do je- 
inei z tutejszych szkół.

Warunek; macierzyńska opieka 
możliwie u samotnej osoby.

Offerty pod nr. 6239 do eks- 
ledwcji Kurjera Poznańskiego.

Od 1. 8. ewentt, prędzej poszu­
kuję posady jako

dłuższą praktyką, wolny od wot- 
skowoiśei. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę do niniejszego pisma pod nr
6249.

kantorzystka
z ładnym charakterem pisma. Zgłoszenia z podaniem 
Densji i dołączeniem kopji świadectw przyjmuje eksp. 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 6200.

Potrzebna od 1. Iipca

Zajęcia w Poznania
poszukuje zaraz

nrządnik gospodarski
wolny od wojska, w danym razie 
z kaucja.

Łaskawe oferty upraszam do Ku- 
rjera Poznańskiego pod nr. 6254.

Panienka

Książkowa
obeznana z podwójna książkowośoia. znajdzie zaraz trwałe stanowisko

w banku Kratoehwill & Pernaezyński,
Poznań, plao Wjlhetmowski 18.

Zarząd bursy Macierzy Szkolnej dla dziewcząt w Cieszynie

poszukuje kierowniczki bursy
od 1. września rh. Wymagana jest dobra znajomośó gospodarstwa 
domowego i wykształcenie, kwalifikujące do nadzoru pedagogicznego. 
Wynagrodzenie oprócz mieszkania i pełnego utrzymania wyniesie 
-niesięoznie koron 50.-— tub więcej, zależnie od liczby pensiooarek 
Zgłoszenm przyjmuje: Zarząd Główny Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie do 15 tinca 6618

Kto

Książkowy poszukuję za wyna* 
grodzeniem

Alu na wsi
iub leśniczówce przy dobiera 
odżywaniu. Zgłoszenia z poda- 
rem warunków przyjmuje eksped. 
Kariera Pozn pod nr 6227.

I Sprzedaże 1

przyjmie za wynagrodzeniem starszego pana 
z czworgiem dzieci od 8—12 lat na
wieś iub leśniczówkę

obeznana z gospodarstwem wiejsk 
cośkolwiek z szyoiemi prasowaniem 
bielizny potrzebna zaraz na maia-

Wecotaw i Breslau) załóż. 1817 wGradzlldSS W CZaS'e PomMzy .20- .HPca a 20- sierpnia. Wygód
(Graudenz) Peteredienstr. 6

wóaikilinpnje
choć popsute.

-= Sepami« s-

wózików dziecięcych
wykonuje szybko i tanio

W. Grabarczyk. Posnań
Wilhelmów. 20. weiśc. i bramy

lOOpowozúw
wsaclkich fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

C. A. PritżOl, ubrjia aewezós
Cuestrin-Hltstadt.

Ut. HcHińeka 6.

Polecam ogrodnika
makomitego pierwszorzędnego, do 
irowadzenia ogrodów na wielka 
ikalę. który miejsoe objąć może 
zaidej obwili. O łaskawe oferty 
upr pod nr. tli poć moimadresem: 
6224 I. NI 'dolce, 
prezes towarzystwa ogrodniczego 

Poznań, uh Podgórna nr. 14.

nie wymaga się pod żadn. względem a zato swobody 
wzajem», świeżego powietrza i wiejskiego odżywiania. 

Zgłosz. upr. się do eksp. nin. pisma pod nr. 6231.

Kilka koni
ciężkiej praoy i 6285

powózkę jako i szkutą 

aa 3000 ctr. mam do sprzedania.
W. Pierzchalskf, Poznań,

ul. Sienna 3.
Przedsiębiorstwo prac podziemnych.

Sitowie t
rogózie 

i trzcinę
w wysyłkach wagonowych kapuje
W. Lutomski, Inowrocław.

Poszukuję zaraz lab od 1. T. 17

ucznia
! lepszem wykśztało. do drogierji 

Zgłoszenia przyjmuje ^231
J. F. Grochowski, Keienin

Dngierja pud Aniołem.

Urzędnik 
gospodarczy

< starszym wieku, z małą rodzina,, 
z kilkoietnią praktyką, poszukuje 
zaraz lab później przy nneariu 
skromnyohwymagantaoh jJUauUji 
Zgłoszenia uprasza do ekspedycji 
Kurjera Pozn. pod ar. 6194.

(HoheuRalza)

Kupiec, bławatnik, przyst. błon 
dyn, lat 27, posiadający 19 tya. mk 

• obecnie przy wyższym sztabie w Młody inteligieatny kyjjtswiak, 
polu, pragnie nawiązać korespoa-szlachcie, poszukuje znajomości in- 
,---------------1.. ------ he^gientnej mtodei (17-—21 Sat)

UGZNiA
i wolonłarjusza
»oszukuję zaraź do mej' drogierji.

St. Wawrzynow cZi
6147 Drogeria pod Aniołem 
fuchoia Pr. Zach. Tuchel Wpr

teaoję w celu późuiejszego

ożenku
z panienką w wieka do 23 lat. 
lensz, wykszt. przystojną, miła, 
dóbr, usposobienia, posiadającą 
odpowiedni majątek.

Łask, ofetty z fotografią, która 
się zwraca npr. się do eksued 
Kurj. Pozoańskieigo pod nr. 6203.

Dyskrecja zaoewaiona.

panienki -celem różniejszego

Zgłoszenia tylko z fotografią dc 
eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 6246.

i Mcioakamt Hoscfii Drufcaral PoUkiei Q. CL b. tt. (L z o. oJ je Eozoasłu. -» Redaktor odpowiedzialny Stanisław. Jaworski w. Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjne!, Dodatek.



Dodatek do numeru138. Kuriera Poznańskiego
 Poznań, czwartek dnia 21. czerwca 1917.

; 0 przyszłoa
Bszew rzemiosła.

K powodu walnego zebrania Zw. Tow. Prze­
mysłowych.

Związek To w a rzystw Przemy- 
Blo wy c h odbył w niedzielę swe doroczne ze­
branie delegatów, na którem oprócz zwykłych 
sprawozdań z działalności zarządu związkowe- 

j go, omawiano nader aktualną sprawę, a miano- 
j wicie przyszłość rzemiosła nasze­
go. Już z sprawozdania Zarządu wynikało, iż 
sprawa rzemiosła naszego w przyszłości usta­
wicznie zajmowała Zarząd z jego ruchliwym 
prezesem p, Filipowiczem na czele, jak nie­
mniej grono osób poważnych, powołanych 
przez zarząd związkowy do wspólnej pracy. 
I rzebijało z opisu działalności związkowej, że 
a na ustrój Związku nie pozostała wojna bez 
wpływu. Gdy dotychczasowem glównem zada­
niem Związku było wpływanie na rzemieślni­
ków, zorganizowanych w licznych naszych To­
warzystwach Przemysłowych, w kierunku oś­
wiatowo-wychowawczym, to zdaje się, że kie­
runek? ten uległ zmianie, i to zmianie korzyst­
nej. Nie ma to oczywiście oznaczać, jakoby kie­
runek oświatowy Związek miał porzucić, ale 
nie ma on być tylko wyłaeznem zadaniem 
Związku. Związek Tow. Przemysł, zaczyna 
przeobrażać się w rzeczywistego przedstawiciela 
rzemiosła naszego..mając nielylko jego moral­
ną lecz i materjałną stronę na wzgłędzie. 
Zmianę tę należy powitać z jakoaiwiekszem u- 
znaniem dla jej inicjatorów i życzyć należy, 
aby praca Związku znalazła należyte zrozumie­
nie a wszystkich rzemieślników naszych.

Pierwszym wynikiem pracy Zarządu zwią­
zkowego w nowym kierunku było rzucenie na 
medziełnem zebraniu delegatów inicjatywy do 
tworzenia spółek zakupu surowca. Ini­
cjatywę tę przyjęli zebrani przedstawiciele rze­
miosła naszego z jak największym zapałem, 
czego dowodziła obszerna i z wszech miar rze­
czowi! dyskusja. Było to zresztą zrozumiałe, bo 
przecież wojna obecna wykazała aż nadto, jak 
wielką doniosłość mają organizacje gospodar­
cze i jak .brak ich dał się rzemieślnikom naszym 
we znaki. Istnienie spółek rzemieślniczych dła 
zakupu surowca ma nietylko wielkie znaczenie 
na czas trwania wojny, ale przedewszystkiem 
na czas przejścia do gospodarki po­
kojowej. Jak przewidzieć już teraz można, 
me.ukończy się równocześnie z wojną orężną 
także wojna gospodarcza, trwać ona będzie nn- 
tł.al i wzmożonych wysiłków, nie jednostek, lecz 
silnych tworów gospodarczych będzie trzeba, 
aby wydobyć z zagranicy potrzebny surowiec, 1 
dostarczyć go rzemieślnikowi. Bez surowca n*e 
będzie rzemieślnik mógł egzystować i zejdzie 
no roli zwvklego robotnika.

Dla tego tworzenie silnych organizacji cc- 
iem sprowadzania surowca jest nieodzowne, je­
śli nie. rheeniy. aby czas powojenny nie zastał 
nas. nieprzygotowanych. O istocie i tworzeniu 
takich spółek oraz o pracach przedwstępnych 
referował obszernie prezes związkowy p. Teo­
dor 1- i 1 i po w i c z. Myślą przewodnią referen­
ta bvło oparcie tworzyć się mających spółek o 
Towarzystwa Przemysłowe i ich Związek. Spół- 

przyjąć mają fo-m.ę naszych Rolników i 
Banków bido wy'h. Utworzyć je należy wszę­
dzie. gdzie zns Janią się Tow. Przemysłowe. Dla
pos?« zorołr.ycł; rowerów rzemieślniczych utwo 
rz-’4 P'rc>v -jsobne ’•półki i przyłączyć je do 
centra! i, którą tworzyć powinno przynajmniej 
15 spóhk, Podtrzymać należy koniecznie system 
płacenia.gotówką, który tak doskonale zapro­
wadził się w czasie obecnej wojny.

' . . W dyskusji nie zapoznawano trudności, na 
jakie spółki surowcowe napotkają. Zwłaszcza 
sprawę kierowników spółek, od których spraw­
ność spółki w znacznej mierze zależeć będzie, 
poddawano nrieżylcj ocenie. Domagano się 
współpracy i pomocy kupiectwa i kół inteligien- 
eji naszej. Wskazywano przedewszystkiem na 
to, że tylko silne i dobrze ufundowane spółki 
podołają swemu zadaniu i radzono tworzenie 
spółek dla poszczególnych zawodów narazie z 
siedzibą w Poznaniu dła całego Księstwa. Cały 
szereg wskazań dla utworzyć sie maiącyeh spó 
lek zawierał nadzwyczaj przedmiotowo opra­
cowany wniosek Towarzystwa pleszewskiego. 
Wszystkie te głosy będą niewątpliwie cennem 
drogowskazem dła Zarzadu związkowego przy 
jego dalszej twórczej pracy. O ile uda się w 
czvn wprowadzić zamierzania Związku, a udać 
się musi, nabierze Związek Towarzystw Prze-

lały felieton.
Komisja językowa przy Tow. Przyj. Nauk 

Poznańskiem odbyła swe posiedzenie w ponie­
działek. Zagaił je w miejsce zmarłego prezesa 
śp. prof. Karwowskiego radca p. Dr. Ludwik 
Mi ze r s k i, poświęcając serdeczne słowa pa­
lnięci zgasłych w ostatnim czasie dwuch człon­
ków: prof. Karwowskiego i prof. Drygasa. Za- 
ezem nastąpiły wybory; przewodniczącym Ko­
misji wybrano prof. Dr. Ługowskiego, a 
sekretarzem ks. Cieszyńskiego.

‘ Z koiei p. Dr. Dobrzyńska zakomunikowa­
ła życzenie sekretarza Akademji Umiejętności, 
prof. Ulanowskiego, aby Komisja językowa do­
starczyła Akademji uchwały swe co do ujedno­
stajnienia pisowni.

j W związku z tern rozpatrzono ponownie 
»chwały z 13 kwietnia br. i uchwalono przesłać 
OO Krakowa następujące uwiadomienie:

Komisja językowa godzi się na wszystkie 
»»sady, wyrażone w projekcie Akademji, ż wy­
jątkiem trzech, mianowicie:

1) Przeciwna jest temu, aby dopuścić pi- ■ 
łownię »¡a« w wyrazach, jak Priam, fiołek o- 
*K>*' ietb’n*e właściwej Pryjam, fijołek itp.

2) przeciwna jest teniu, by zatrzeć róźni- 
niiędzy rodzajami, używając końcówki »ym«

. »ymi«; — więc zaleca pisać w liczbie poj. 
|ynu w rodzaju męskim, »em« w rodzaju ni­
jakim; w liczbie mnogiej *ymi< w rodzaju mę­
skim osobowym (z dobrymi mężami) — »etni« 
* rodzaju męskim nieosóbowym, żeńskim i ni­
skim (dobremi końmi, dobrani kobietami, do~ 
B»«nł «sbćmijk

mysiowych znaczenia równorzędnego z inneini 
wielkieini organizacjami gospodarczemu Oby 
tylko nie ustawał ani na chwilę w pracy w 
ooranym kierunku i dopomógł rzemiosłu na­
szemu do wzbicia się ponad jego dotychczaso­
wy poziom. — i —

Prasa niemiecka 
przeciw uchwałom krakowskim.
Prasa niemiecka zajmuje się żywo uchwa­

łami krakowskiemu i rozpatruje je pod kątem 
widzenia polityki polskiej, zainaugurowanej 
aktem z dnia 5. listopada. Urzędowa »Deutsche 
Warschauer Ztg.« powtarza za »München- 
Augsburger Ztg.« artykuł, który brzmi jak na­
stępuje:

•»Dnia 1. maja — pisze wymieniony dzien­
nik — tymczasowa Rada Stanu w Warszawie 
¡x>d naciskiem społeczeństwa polskiego i stron­
nictw politycznych zwróciła się do obydwuch 
rządów okupacyjnych z żądaniem tymczaso­
wego rządu z polskimi ministrami.

Podczas Zielonych Świątek oświadczyło się 
Kolo Polskie Parlamentu wiedeńskiego za „Pol­
ską niejiodległą z dostępem do morza“, a pod­
czas otwarcia Parlamentu Polska Partja Lu­
dowa wyraziła życzenie „połączenia wszystkich 
dzielnic, zamieszkałych przez polaków."

Znajdą się tacy, którzy czytając o tych żą­
daniach, przypomną sobie postulaty pokojowe 
wszechniemców. ale przytem trzeba uczynić 
zastrzeżenie, że naiwność polaków opiera się na 
zgoła innej jiodstawie.

Bo czyż polacy są tym zwycięskim narodem, 
który dzierży w syern ręku te kraje, których 
pożąda? Bynajmniej. Polacy odgrywali w tej 
wojnie przeważnie bierną rołę; drobna ich 
cześć tylko — legjony — walczyła w szeregach 
austryjackich wprawdzie z męstwem, którego 
nikt nie umniejsza, które jednak nie wystar­
czyłoby do samodzielnego ’oswobodzenia cho­
ciażby malej części tego kraju, w którym mają 
budować własną państwowość. Komuż więc to 
myślą polacy imponować swojemi żądaniami?

Oswobodzićiełe nie oczekiwali wdzięczno­
ści — byłoby to z ich strony głupotą. Lecz je­
dnego można było się spodziewać, choćby cd 
pewnej części społeczeństwa polskiego — to 
realnego uświadomienia sobie sytuacji polity­
cznej i wojennej i pewnej obawy —- ośmiesze­
nia sie.

Czy polacy zdają sobie istotnie sprawę z 
tego, co czynią? Bo nietylko, że napierają o jak- 
najszybsze wypełnienie danych im obietnic, 

lecz żądają ponadto tak szerokiej niepodległoś­
ci, jakiej im nikt nie przedstawiał a równocze­
śnie takich granic, o jakich akt z 5. listopada 
zgoła nie wspomina, Zwykłe zastanowienie się 
wystarczyłoby do zrozumienia, że te dwa żąda­
nia wykluczają się nawzajem pod względem 
politycznej możliwości. Im bardziej bowiem 
przyznana im samodzielność będzie się prze­
kształcała w niepodległość, tem mniej — rzecz 
przez się zrozumiała — mogą się spodziewać, 
by im przydzielono choćby część Litwy, której 
obecnie również pożądają.

Pod tym względem czytelnik niemiecki, o- 
beznany z elementarnymi zasadami zabezpie­
czenia militarnego — nie potrzebuje chyba dal­
szych wyjaśnień.

Lecz polacy krakowscy poszli jeszcze dalej. 
Nietvlko przekroczyli granice aktu 5. listopada, 
lecz zarazem podkopali swvm zachowaniem się 
grunt, który im przygotowała proklamacja obu 
resarzów. Nieopatrznie podsuwają sami wątpli­
wości. czv akt ten ma być ostatecznie urzeczy­
wistnionym a nadto jeszcze grożą, że nie przyj- 
mą tego podarku!

Rada Stanu mianuje swe żądania „nie- 
wzruszonem .ijeżeli lin ja polityczna państw 
centralnych, nakreślona przez akt 5. listopada 
ma bvć podtrzymaną przez oninję publiczną w 
kraju". A w motywach dodano jeszcze nastę­
pujące zdanie:

— „Zachwiało sie nawet przekonanie o po­
trzebie oparcia niepodległego państwa polsk’ego 
na wolnym związku z państwami central­
nymi."

Tak. nie jest to wprawdzie jxilitvka senty­
mentu. lecz nie jest to również polityka realna.

Warunkiem nolitvki 5. listopada bvla za­
sada. że nietvlko polacy mają mieć korzyść, 
ale zarówno i państwo niemieckie ma odnieść 
poźylek z polityki, przyjaznej dla Polski,

Skoro jednak dziś galicjanie zasadę tę od-

3) Komisja językowa orzeka się za zacho­
waniem apostrofu w odmienianiu imion wła­
snych obcego pochodzenia, więc Racinea, 
Comptea itp.

Zaznaczyć jednak trzeba, że uchwały po­
wyższe przeszły tylko większością głosów, a nie 
jednomyślnie.

Komisja językowa uprasza zarazem Aka- 
detnję Umiejętności by zechciała ustalić uży­
wanie wielkich liłer, zalecając by pisano wiel- 
kiemi literami nazwy miejsc jak Plac Sapie- 
żyński, Morze Czarne, Literatura Polska, boć 
pisze się Krakowskie Przedmieście, Żelazna 
Brama. Jednakowoż, gdy chodzi o dłuższe ty­
tuły książek, należy tylko pierwszy wyraz wiel­
ką pisać literą.

Poezem przygotowano materjał na przy­
szłe zebranie i uchwalono, że zebrania odby­
wać się będą stale co 1. i 3. poniedziałek każde 
go miesiąca o godz. 5. Prezes doniesie o tem 
w dziennikach. X. C,

Nasi artyści za granicą. Członkowie opery 
warszawskiej: p. Janina Ciołkowska i p. 
Stanisław Gruszczyński, wystąpili uh. 
soboty w operze królewskiej w Ber­
linie, zdobywając sobie szturmem pu­
bliczność i krytykę berlińską. Panią 
Golkowską pamiętamy z gościnnych jej wystę­
pów w teatrzenaszym w Poznaniu. Było to w 
r. 1914. kiedy to karjerę swą artystyczną roz­
poczynając, debiutowała właśnie na scenie na­
szej w roli Carmen. Wówczas to, zarówno glos 
jej, jak i świetna gra aktorska, wywołały wśród 
nas szczery entuzjazm. To też milo usłyszeć 
obecnie po czterech łatach, ee o debiutantem ną-

wracają i pragną budować państwo samodziel­
ne koszlem jego budowniczych — to oczywiście 
budowa ta nie wzniesie się zbyt wysoko.

Co się zdarzało często w dziejach Polski, 
to i teraz się powtarza: polacy nie zdają sobie 
sprawy z niepewności gruntu, na którym agita­
torzy i ideolodzy wznoszą zamki lodowe.

Czego mogą się polacy spodziewać od Ro­
sji, o tem mogli się przekonać w tych dniach 
ze słów, wypowiedzianych przez rosyjskiego 
ministra aprowizacji do posłów fińskich; gdy 
mu przypomnieli przyrzeczenia dane polakom, 
odparł, że są one jedynie czysto teoretyczną re­
zolucją, która ma oznaczać tylko autonomję z 
obszerną swobodą.

Przyrzeczenia niemieckie nie były „czystą 
teorją“, lecz miały one też swe przesłanki. Ich 
praktyczne urzeczywistnienie będzie zawisłe od 
pewnych warunków, a pierwszym z nich jest 
ten, byśmy nie ponieśli szkody w interesach 
własnego naszego narodu."

Podobne uwagi, zalecające połakom pow­
ściągliwość w polityce, zamieściła »Koeln. 
Ztg.« w num. 569 jiod nagłówkiem „Nieco 
więcej dojrzałości", które z widoczną satysfak­
cją powtarza tutejszy »P o s n. T a g e b 1.«

»Koeln, Ztrg.« dowodzi, że żądanie pola­
ków Polski „od morza do morza", wypowie­
dziane przez uchwały krakowskie, nie odpo­
wiada rzeczywistemu stanowa rzeczy, jest nie­
realne. Pismo kolońskie przypomina, że Pols­
ka zapowiedziana 5. listopada 1916 r. zawdzię­
cza swe istnienie i swą przyszłość jedynie i zu­
pełnie wolnej woli obu mocarstw okupacyjnych 
i że niemiecka, austryjacka i węgierska krew 
wywalczyła polakom wolność z pod jarzma ro­
syjskiego. „Jeżeli od tych mocarstw za to żąda 
się ni stąd ni zowąd części ich tworów pańs­
twowych pod pretekstem, że obszary te ongiś 
były polskie, to jest to żądanie dziecinne, zaro­
zumiale. Zwyciężenie rosjan pod Tannenber- 
giem i nad jeziorami Mazurskiemi. walki, któ­
re rozwinęły się po przełamaniu frontu pod Gor 
licami i Tarnowem w pierwszym rzędzie wy­
walczono dla dobra Niemiec i Austro-Wegi"r; 
okoliczność, że oznaczają one równocześnie u- 
wołnienie Polski ostatecznie nie jest dla nas po­
wodem do oddania naszych obszarów no tam­
tej stronie Wisły, uwolnionych od rosjan, Pol­
sce, takiej Polsce, która sadzać według wyda­
rzeń krakowskich nie przyjęłaby ich nawet z 
wdzięcznością, lecz z giestem pańskim, w grun­
cie rzeczy dziwiącym sie. że nie otrzymała jesz 
cze wiecej. Jest to postępowanie bardzo zaro­
zumiałe i należy raz wyraźnie przypomnieć o 
tent, że ostatnie kości nie nndły jpszcze w'spra ­
wne Poh ki. a czvnv lub słowa jak krakowskie, 
nie są odpowiednie do zachęcenia rządów obu 
władz okupacyinvch do dalszego postępowania 
na drodze, na która wstaniii dła dobra Polski 
aktem z dnia 5. listopada."

W dalszym ciągu »Koeln. Ztg.« mówi o 
prgfiach przygotowawczych, które niemey wy­
konały w Królestwie dla państwowości pols­
kiej. Budowano kolcie, szosy, utorowano drogę 
do szkolnictwa narodowego, podniesiono pod 
wzełędem sanitarnym stosunki w miastach. 
Polacy żądają np. własnej jurysdykcji, a nie 
maja dostatecznej ilości urzędników.

>i Według aktu 5. listopada budowa Polski 
postępować miała z Niemcami i Austro-Wę­
grami. Organ półoficjałny kołoński powiada, że 
sądząc po popisach krakowskich bodaj wolą 
polacy pójść przeciw obu mocarstwom,

..Lecz może ujrzą po pierwszym zapale, że 
znajdowaliby sie tem samem na drodze, która 
wprost sprzeciwia się mvśli z dnia. 5. listopa­
da 1916. i że rzecz poczęta skończyć się może 
na niczem, jeżeli przesłanki, wśród których 
rządy obu mocarstw okupacyjnych postanowi­
ły ogłosić nowe królestwo, zniszczone będę ze 
strony polskiej. Niechaj polacy dbają o to. aby 
państwo ich powstające nie poniosło szkody, 
ponieważ szereg dzikich polityków nie pozna- 
je już lub nie chce poznać przesłanek, wśród 
których dawne marzpnia polaków’ o wolności i 
samodzielności zostało urzeczywistnione. Nie 
siły Polski przybliżyły to dawne marzenie do 
stery rzeczywistości, lecz zwycięskie mocars­
twa tej wojny światowej, Niemcy i Austro- 
Węgrzy. Jesteśmy to winni umarłym 
i przyszłości naszej ojczyzny. aby Pol­
ska nie stała się znowu rosyjskim terenem kon­
centracji wojsk przeciwko nam; dalej zaś. aby 
nawet w nowem państwie połskiem nie pow­
stała organizacja państwowa, która gorzej niż 
Bosja zagrażałaby nam z boku. Jeżeli gra. któ­
rą grano w Krakowie, dalej pójdzie, to w Niem­
czech i Austro-Węgrzech pojawią sie same z 
siebie rozważania, czy głowom, w których za­
pal wolnościowy tak zniszczyć może trzeźwy

szej piszą obcy, którzy — należy to podkreślić 
~~ dla talentów polskich zazwyczaj mało ma­
ją chętnych słów uznania.

Artyści wspomniani wystąpili w „Aidzie, 
p. Gołkowska jako Amneris, p. Gruszczyński 
jako Radames, »Beri. Tagcbl.« zauważa na 
wstępie, że publiczność (teatr był wyprzedany) 
zgotowała artystom przyjęcie owacyjne; oklas 
kom i wywoływaniom nie było końca; takiego 
entuzjazmu dawno już nie obserwowano w 
Berlinie, i wszystko to było uzasadnione. Gdyż

. Gruszczyńskiego „poznaliśmy jako śpiewa 
a o glosie niezwykle pięknym, doskonale wy­

szkolonym i mieniącym się prawdziwemi bla­
skami tenoru bohaterskiego, który nadto grą 
pełną temperamentu umiał kreowanej przez 
siebie postaci nadać silne piętno prawdy arty­
stycznej. P. Golkowską w roli Amneris por­
wała nas swym szlachetnym i pełnym mezzo­
sopranem, roztaczającym urok niezwykły zwia 
szcza w średnicy i tonach niższych. Pod 
względem gry aktorskiej dobyła artystka ol­
brzymią sumę namiętności demonicznej, obok 
zachowania godności jak na córkę królewską 
przystało. Goście wykonali swe partie w ję­
zyku poi sk i m. i to — o ile języka tego nie- 
znający może ocenić — z świetną dykcją, cze­
go o berlińskich artystach bez wielu zastrzeżeń 
powiedzieć nie można".

To samo mniejwięcej powiedział krytyk 
»Beri. Lokal-Anz.«, klóry sławiąc glos p. Gol- 
kowskiej, jiodniósł również jej „wyjątkowy ta­
lent aktorski i orywający temperament". O p. 
Gruszczyńskim zaś powiedział, że „dźwięczny 
glos, posiadający świeżość młodzieńczą, z za- 
dziwkyącą wtpós łatwością sięga każdą wysp-

rozsądek, pozostawić można budowę tego, co 
przed 5. listopada 1916 uważano <a wykonalne.*

»Posener 1 ageblatt« do tych uwag dodaje, 
że rozważania takie nie przyniosą żadnej kot 
rzyści. Nie słowa, lecz czyny nastąpić powiimy»

Z Królestwa.
Arcybiskup warszawski a aprowizacja. Z 

inicjatywy ks. arcybiskupa Rakowskiego od­
była się w Warszawie narada przedstawicieli 
społeczeństwa w sprawie aprowizacji kraju, 
Przybyło na nią, na zaproszenie J. E. ks. Arcy­
biskupa, kilkadziesiąt osób, reprezentujących 
duchowieństwo, Rady miejskie prowincjonal« 
ne, sejmiki ziemskie, rady opiekuńcze, komite­
ty ratunkowe, Cenlr. Tow. Rolnicze i Tow. 
Przemysłowców Królestwa Polskiego. — Obra­
dy zagaił i przewodniczył im ks. Arcybiskup 
w asystencji pp. burmistrza, inż. Piotra Drzct 
wieckiego, prezesa R. G. O., Eustachego ks. Sat 
piehy, dyrektora Tow. Przemysłowców, An­
drzeja Wierzbickiego i J. Steckiego z Łańcut 
chowa.

Treść obrad wypełniły przemówienia przed 
stawicieli Rad miejskich: warszawskiej i łódz­
kiej, o sytuacji obecnej pod względem aprowi­
zacji w miastach, p. Steckiego o stanie aprowi­
zacji w okupacji austryjackiei, oraz referat 
przedstawiciela Centr. Tow. Koln., p. Zygin. 
Chrzanowskiego o widokach urodzajów w r. b. 
i o współdziałaniu rolników ludności mieisfciej, 
poezem zebrani jednomyślnie uchwalili zapro­
ponowaną przez burmistrza Drzewieckiego re­
zolucję. .........................

Po uchwaleniu rezolucji zabierali jeszcze 
glos pp. Eustachy ks. Sapieha w sprawne ewa­
kuacji ludności miejskiej na wueś i radca Jels- 
ki o stosunkach rolnych w kraju, poezem na 
wniosek radnego inż. A, de Rosseta, przyjęty 
przez powstanie z miejsc, zebrani dali wyraz 
hołdu dla arcybiskupa i podziękowania za jego 
inicjatywę i współudział w pracy społecznej.

Z Tymcz. Rady Stanu. Na wczoraj zwoła­
no posiedzenie t. zw. „Komisji połączonej", któ­
rej zadaniem będzie załatwienie projektów, do­
tyczących organizacji rządu Królestwa Polskie­
go i reorganizacji Rady Stanu. W skład komi­
sji z ramienia Rady Stanu wchodzą pp: Sl. Bu­
kowiecki, St. Dziewulski, L. Grendyszyński, 
St. Janicki, A. Kaczorowski, W. Kunowski. M. 
Łempicki, A. Łuniewski, J. Mikułowski Po­
morski. J. Piłsudski, ks. H. Przeździeeki, W. 
hr. Rostworowski i A. Śliwiński.

Z poza Rady Stanu zostali zaproszeni: pp. 
Józef Buzek (bezpart.), Zygmunt U.hniielewski 
(L. P. P.), Zdzisław ks. Lubomirski, Eustachy 
ks. Sapieha, Jan Stecki, Adam hr. Tarnow­
ski, Juljusz hr. Tarnowski (bezpartyjni). Sta­
nisław Thueutt (P. S. L.), Antoni Wiśniowski 
(beznarł.) i Bronisław Ziemiecki (P. P. S.)

Komisja ła ma być w dalszym ciągu po­
większona,

Z życia stronnictw w Warszawie. »Nowa 
Gazeta« donosi: „Stronnictwa polityczne: Zje­
dnoczenie Stronnictw Demokratycznych, Pol­
skie Stronnictwo Ludowe, Partja Niezawisłości 
Narodowej, Polska Partja Socjalistyczna po 
ustaleniu wspólnej linji z dziedziny obrony ha­
seł demokratyzmu i niezależnej polityki naro­
dowej, zawarły porozumienie dla łącznego w 
sprawach tych występowania. Dla stałego kon« 
taktu wyłoniona została komisja, złożona z de­
legatów poszczególnych stronnictw."

Zjazd hygjenistów polskich, zapowiedzia­
ny w Warszowie na dwa ostatnie dni czerwca 
i pierwszy dzień lipca, będzie niewątpliwie do­
niosłym zarówno ze względu na liczbę uczest­
ników, jak i liczbę zgłoszonych referatów, któ­
rych dotychczas jest przeszło 100. Uświetni pro­
gram zjazdu projektowana wystawa dydakty­
czno-poglądowa surogatów środków spożyw­
czych, leczniczych oraz wyrobów i swojskich 
środków lekarskich.

Władze okujiacyjne austryjackie zawiado­
miły Komitet Organizacyjny, że pozwolenia na 
przejazd do Warszawy będą udzielane w oku­
pacji austryjackiej po okazaniu zaproszenia na’ 
Zjazd miejscowym władzom

Zjazd księży prefektów rozpoczął we wto­
rek swoje obrady i trwać będzie trzy dni nastę­
pne. Doniosłe ma on znaczenie dla nauki reli- 
gji w szkołach i religijno-moralnego wychoWa-

kość“, oraz że „odnosi się wrażenie, że dla gło­
su jego nie istnieją wogóle żadne trudności“.

Dla polaków, którzy byli na przedstawieniu 
obecni, wieczór ten był wielką uroczystością i 
miłą niespodzianką, pozostawiającą niezatarte 
wrażenie; artyści bowiem, jak wyżej wspom­
niano, śpiewali po polsku — fakt nienotowany 
dotychczas w kronikach opery’ Królewskiej.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja opery Kró­
lewskiej rozpoczęła już podobno z artystami 
naszymi pertraktacje w celu pozyskania ich do 
grona stałych członków swej opery. Cóż na to 
powie opera warszawska pod nową dyrekcją 
p. Korolewicz-Waydowej?

Nasz korespondent donosi z Kopenhagi: 
Pisma rosyjskie podają szczegóły o wielkieta 
powodzeniu, jakiego dozna ją na scenach rosyj­
skich nasi artyści. I tak: ulubieńcy publiczno­
ści warszawskiej: pani Niewiarowska I 
p. Szczawiński, zbierają laury na scenie 
teatru „Polace“ w Piotrogrodzie. Dzieanikt 
piotrogrodzkie podkreślają zarówno stronę wo­
kalną, jak lekkość, szyk i inteligentną grę na­
szych artystów.

B. artystka teatru „Małego" w Warszawie 
p. H. L e n a r t o w i c z, po sezonie w farsie Bie- 
lajewa, została zaangażowana na sezon letni do 
jednego z najlepszych teatrów frsy pod dyr. 
Saburowa. Na sezon zimowy p. Lenartowicz 
jest zaproszona do farsy Aruczynina do Kijowa.

Wreszcie reżyser polskiej operetki w Mos­
kwie, p. M. D o m o s 1 a w s k i, święci obecni« 
tryumfy jako reżyser rosyjskiej operetki w Ty-j 
flisie.



hTs mteifriefy. Inicjatywa /.jardu tego świad­
czy o nieustannej trosce ks. ks. prefektów o po­
dniesienie poziomu wykształcenia i wychowa­
nia religijnego młodego pokolenia polskiego, 
które przecież powinno być wszechstronnie uz­
brojone do walki życiowej i pracy narodowe j.

Doskonały i pożyteczny również pomysł 
powzięto, łącząc ze zjazdem ks. ks. prefektów' 
trzydniowy kurs społeczny dla ducho­
wieństwa, które przewodząc w większości oko­
lic pracy społecznej, potrzebuje ustawicznie od­
świeżania swych wiadomości, pogłębiania ich 
i uzgodnienia zasadniczych metod działalno­
ści,

W sprawie ujednostajnienia pisowni od­
była się w Warszawie z inicjatywy Tow. Nau­
kowego konferencja przedstawicieli wszystkich 
stowarzyszeń naukowych i społecznych war­
szawskich, oraz znanych pisarzy polskich, za­
mieszkałych w Warszawie. Zebrani po wysłu­
chaniu referatu prof. Szobera i ożywionej wy­
mianie zdań postanowili uznać zasady pisow­
ni polskiej, ostatnio ogłoszone przez Akademję, 
i powiadomić o tem jej sekretarza.

Młodzież akademicka do ziemian. Mło­
dzież akademicka Uniwersytetu i Politechniki 
warszawskiej pracuje w rb. w wyjątkowo cięż­
kich warunkach. Wobec nastania wakacji, 
przerwania korenetvcji, a zwłaszcza zamknię­
cia „Domu Akademickiego“, dającego schroni­
sko kilkudziesięciu studentom — warunki te 
jeszcze się pogorszyły. Z lego powodu Zarzad 
„Bratniej Pomocy“ studentów Uniwersytetu 
warsz. postanowił skorzystać z obecności w 
Warszawie na Zieździe Rolników, ziemian pol­
skich. do których zwrócił się z „gorącym ape­
lem do WW. Panów Ziemian o łaskawe zaofia­
rowanie potrzebującym studentom uniwersyte­
tu iakiejkolwfek pracy na okres ietni, gdyż z 
powodu zamknięcia na czas wakacyjny „Domu 
Akademickiego“ kilkudziesięciu kołc-ów zosta- 
je bez środków do życia/'

Żydzi na politechnice. Pisma warszawskie 
donoszą: Konflikt, wynikły miedzy rektorem 
politechniki a studentami żydami, przybrał tak 
ostre formy, że musiał wdać się w tę sprawę 
Senat akademicki, stając w obronie swego rek­
tora. narażonego w uczelni i w pismach żargo­
nowych na nanaści ze strony studentów żydów. 
W tveh dniach ukazała się w tej sprawie na- 
stępuiacfi odezwa senatu:

„W sprawie podania członków stowarzy­
szenia żydowskiego „Wzajemna Pomoc" Se­
nat akadcm. PnHtnph. na ostatniom posiedzeniu 
postanowił podać do wiadomości studentom na 
stepujące rezolucje: zważywszy 1) że podanie 
studentów „Wzajemna Pomoc" zawiera nie­
przyzwoita i niewłaściwą polemikę z Senatem 
i J. M. Rektorem. 2j że podanie to było ogłoszo­
ne’ publicznie, zanim doszło do rak Senatu. 3) 
że za czvnv te niewątpliwie winni odpowiadać 
wszyscy podpisani, gdyż zarówno treść poda­
nia, jak jego ogłoszenie nubłiezne były mi dobrze 
znane imrzez nich aprobowane — Senat uchwa 
la* udzielić wszystkim podpisanym surowej 
n a a a p!;v. Zważywszy dalej, że w całej tej 
sprawie czynna rolę odegrała „Wzajemna Po­
moc" jako całość. Senat uchwala 1) przesłać 
Stflśw. IWzaj. Pomoc“ ostrzeżenie, iż wkroczyło 
onó naf biedna drogę, która może w dalszym 
ciąpi złe dla Stow, pociągnąć konsekwencje i 
2) wezwać je do zajmowania sie litvlko spra­
wami. fetóre objęte są statutem Stów."

Jednocześnie wywieszono ogłoszenie, wzy- 
wniaee sfudeniów żydów. wymienionych z 
nąźwiste^ do stawienia sie w kancelarji poli­
techniki w sprawie dyscyplinarnej.

, Waluta na Litwie. Na zasadzie świeżo 
wysłanego rozporządzenia ustanowiono — we- 
dłrjg „D. W. Żtng." — na obszarze naczelnego 
dowództwa wschodu (Kurlandia, Lifwa i Biało 
sfockie) — nowe przepisy co do waluty. Zasa­
dnicza jednostką płatniczą jest obecnie marka. 
W;tei walucie nastąpi też yv stosunku 2 mk. 
za:rubla {a nie w rublach, ink pierwotnie usta- 
nowionoj* wykup rubli niemieckich, wypusz­
czanych przez Kasę Pożyczkowi! Wschodu. Kto 
nie chce zgodzić się na tę zmianę, może do 1. 
października r. b. złożyć w kasie powiatowej 
pojadane ruble niemieckie iako depozyty 4-ro 
procentowe a otrzyma no likwidacji Kasy Po­
życzkowej zwrot w rublach rosyjskich.

W przeciwieństwie do zarządzeń w giene­
rał cubernałorstwie warszawskiem. ruble ro- 
syiskie zachowują na obszarze Naczelnego Do­
wództwa Wschodu yv dalszym ciągu charakter 
prawnego środka płatniczego z tem jednak u- 
zunełnieniem. że liczą się po kursie 2 marki za 
rubla. Każdy wierzyciel i płatnik może zaw­
sze w tvm stosunku zamieniać ruble'na mar­
ki. Dłużnicy z Niemiec płacą zobowiązania 
swoje na Litwie rublami niemieckiemi. Przy­
wóz i przesyłanie marek do Niemiec jest nie- 
ilozwolone.

Austrja żąda zwrotu legjonistów gnlicjan. 
»Dziennik Narodowy« donosi, że w Wiedniu 
podczas konferencji Koła Polskiego z hr. Czer­
nkiem roztrząsano sprawę przekazania legio­
nów Rzeszy niemieckiej oraz podziału legjoni­
stów wedle przynależności państwowej. Hr. 

Czernin miał oświadczyć, że w tej sprawie kom 
petencja należy wyłącznie do c. k. naczelnego 
dowództwa, które wychodzi z zapatrywania, że 
legjoniści, pochodzący z Galicji, są członkami 
arrhji austryjackiej i wobec tego nadal c. k. 
żołnierzami. Nie można więc pozwolić im nadął 
na pobyt w legjonach. Rząd rezerwuje sebi« 
wysłanie legionów na jakikolwiek front. Przy­
puszczenie. że chodzi o front, który szczególnie 
potrzebuje rezerw, istnieje nadal.

O ile Austrja będzie się upierać przy 
swem stanowisku, byt legjonów wególe jest 
żakwestjonowany, ponieważ większa część po­
chodzi ż zaboru austryjackiego, wśród korpusu

oficerskiego nawet około 80—90 proc, jest oby*, 
wateli austryjackich.

Postulaty społeczne lekarzy lwowskich. W 
tych dniach obradować będzie w Krakowie an­
kieta, zwołana przez Izbę lekarską krakowską 
w sprawie organizacji służby zdrowia na zie­
miach polskich. Uchwały ankiety referować 
będzie następnie delegat galicyjskich organiza­
cji lekarskich w Warszawie na zjeździe hygje- 
nistów.

Jak donoszą dzienniki lwowskie, Izba le­
karska lwowska wysyła do ankiety krakowskiej 
jako delegata swego prezydenta, któremu po­
leciła poruszyć podczas ankiety dwa postulaty, 
ubocznie z przedmiotem ankiety się łączące.

Pierwszy z nich, to żądanie, by we wszyst­
kich uniwersytetach polskich otwarto katedry 
zwyczajne medycyny społecznej i by 
przedmiot ten był obowiązkowy dla wszystkich 
słuchaczy medycyny.

W Galicji postulat ten nadaje się do trak­
towania w Parlamencie, to też do Koła Polskie­
go ma się wnieść stosowne uzasadnienie.

Drugi postulat Izby lekarskiej lwowskiej 
zwraca się.też ku Kołu Polskiemu. Izba lekar­
ska lwowska chce zwrócić uwagę polskiej re­
prezentacji poselskiej na „ministerstwo 
zdrowia", będące „in slatu nascendi" w Au- 
strji i dopomina się, aby organizowaniu tego 
ministerstwa zapewniono taki udział w nim 
polskich i wogóle galicyjskich sił facho­
wych lekarskich, jaki odpowiada ludności, kul­
turze i szczególnie ważnym interesom sanitar­
nym Galicji.

Zjazd Kółek Rolniczych odbył się w War­
szawie. Przewodniczący p. Gboromański zdał 
sprawę z działalności Kółek Rolniczych, zazna­
czając, iż trudności pracy zostały przezwycię­
żone, w główniejszych miastach odbyły się ze­
brania Kółek i rozpoczęta została praca na sze­
roką skalę, poczein przedstawił szereg komuni­
ka łów.

O dziesięcioleciu C e n t r. Tow. 
Rolniczego mówił następnie prof. St. Bie­
drzycki. zadania zaś Kółek Rolniczych omówił 
p. T. Wilkoński Po referatach tych wywiąza­
ła się obszerna dyskusja, która wypełniła zna­
czną cześć posiedzenia.

Następnie odbyło się posiedzenie Komitetu 
Centralnego Tow. Rolniczego. —- W wyniku 
starań C. T. R. i okręgowych Tow. Rolniczych, 
ziemianie z kutnowskiego złożyli na po­
moc dla mieszkańców miast ogółem 50 276 mk. 
i 3 410 rb. 10 kop., ziemianie zaś z ziemi pło­
ckiej złożyli 2 200 marek i 6 127 rb. 95 kop.

Poradnia pedagogiczna. Prof. Ludwik 
Skoczylas zamieszcza na ten lemat w 
„Kurjerze Lwowskim“ obszerny artykuł, uza­
sadniający konieczność utworzenia takiej in­
stytucji. jakiej brak dotychczas w całej Gali­
cji. W końcu artykułu czytamy następujące, 
głęboka troską o młodzież naszą podyktowane 
wywody.

Do szeregu względów, wskazujących na 
konieczną potrzebę założenia Poradni Pedago­
gicznej, przyłączają się dziś, w czasie wojny, , 
nowe, bodaj czy nie najwięcej naglące. Ty­
siące ojców' i opiekunów' młodzieży porwała 2 
domów wojna. Ciężar opieki spadł na kobiety 
zapracowane po całych dniach, wałczące z wi­
dmem głodu i nędzy, a przytem zupełnie nie­
przygotowane do nowych zadań wychowaw­
czych i nieorjentujące się w duchowych po­
trzebach i Skłonnościach młodzieży. To też 
widzimy skutki tego stanu rzeczy. Liczba za­
niedbanej młodzieży wzrasta z dnia na dzień 
do rozmiarów klęski społecznej, gorszej od 
wszystkich, które nas dotąd spotkały. Tysią­
ce młodzieży nie na swojem miejscu, pod wpły 
wami jak najgorszemi, bardzo często nie uczę- 
szczejące do szkoły, pędzi bezczynne, życie w 
występkach, pomnażających liczbę nieszczęść, 
spadających na nas.

Kto zatem przyjdzie tym matkom i opie­
kunkom młodzieży z pomocą i poradą? Kto 
będzie prowadził przegląd tych wszystkich 
szkół, burs, zakładów wychowawczych. w któ­
rych młodzież umieścićby można? Kto będzie 
mvślał nad sposobem za jęcia tej, zaniedbanej 
młodzieży w interesie najżywotniejszych po­
trzeb społeczeństwa?

Zadanie to może tvlko spełnić szeroko za­
kreślona, na podstawach fachowych i obywa­
telskich oparta Poradnia Pedagogiczna, która- 
by spełniała je w łączności z wszystkiemi to­
warzystwami Opieki i Ochrony młodzieży, z 
wszystkiemi dyrekcjami i władzami szkolne- 
mi, z wszystkimi wreszcie czynnikami i wła­
dzami, którym zależy na wychowaniu zdrowe­
go i praworządnego społeczeństwa.

Jeżeli Poradnia Pedagogiczna, ma istotnie 
odpowiedzieć swym zadaniom, winna uwzglę­
dnić wszystkie możliwe potrzeby młodzieży, a 
więc:

a) odbywać konferencje z rodzicami i wy­
chowawcami;

b) informować szybko i dokładnie o istnie­
jących szkołach,, przepisach, ustawach;,

c) porozumiewać się z władzami i insty­
tucjami. nauce i wychowaniu poświęconemu

d) tworzyć ośrodki nowe dla nauczania i 
wychowania młodzieży;

e) wydawać broszury i pisma, ochronę 
młodzieży na celu mające;

f) posiadać bibljotekę książek, zagadnie­
niom'nauczania i wychowania poświęconych.

Skład zarządu Poradni Pedagogicznej win­
ni stanowić obole fachowych sił nauczyciel­
skich przedstawiciele władz szkolnych i miej­
skich, dalej delegaci towarzystw ochroną i o- 
pieką młodzieży zajmujących się.

Poradnia Pedagogiczna winna być popie­
rana finansowo przez towarzystwa oświatowe, 
pedagogiczne, a także przez dobrowolne dary’’, 
płynące z wkładek członków, należących do 
Poradni. Poradnia Pedagogiczna leży bowiem 
w interesie osób, którym wychowanie jest po­
wierzone. Winnaby, się zatem w znacznej mie­
rze sama opłacać i utrzymywać. Aie założe­
nie jej jest nieodzowne, wprost naglące. Po­
winno stać się punktem ambicji towarzystw 
pedagogicznych oraz tych wszystkich, którzy 
mają dobro młodzieży na celu“.

O uniwersytet ukraiński we Lwowie. 
Wśród wniosków, zgłoszonych w Parlamencie 
austryjackim, znajduje się wniosek posła rus­
kiego Kolessy w sprawie utworzenia samodziel­
nego uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie.

Protegowanie pism niemieckich w Galicji. 
Według doniesienia »Kurjera Lwowskiego» w 
Kole Polskiem poruszyć mają sprawę krzyw­
dzącego traktowania pism polskich. A miano­
wicie dlaczego proteguje się wychodzące we 
Lwowie i Krakowie wojskowe pisma niemicc- 
de ze szkodą pism polskich?

Do pism krakowskich telefonować można 
w pewnych tylko godzinach za potrójną taksę 
ćdnngend) pó 9 kor. za 3 minuty — podczas 
gdy do »Krakauer Ztg.«, a także do »Lemberger 
Zt£« telefonować można przez cały dzień za 
zniżoną taksę („Zeitungstelefon“}., po lfś kor. 
za 3 minuty. To się nazywa równouprawnie­
nie! A przytem do pism jmlskich we Lwowie 
wogóle teielónować nie można. Wolno wpraw­
dzie wysyłać depesze — te jednak są bardzo 
drogie/a zanim dostają się do Lwowa, trwa 
godzin kilka.

Majątek gminy m. Krakowa. Zamknięcie 
rachunkowe funduszów gminy ni. Krakowa za 
okres od 1 stycznia 1914 do 30 czerwca 1915 
roku zawiera także wykaz majątku gminy kra- 
iowskiej z końcem czerwca 1915, roku. Z wy • 
<azu lego poda jemy niektóre najciekawsze cy­
fry, zawarte w stanie czynnym powyższego ze­
stawienia.

Ogólna suma majątku gminnego według 
tego wykazu wynosi 91,109,285 koron. Na tę 
sumę składają się między innemi pozycje na­
stępujące:

Wartość zbiorów’ Muzeum Narodowego 3 
mil. koron, Muzeum Matejki 360.000 koron, 
Czapskich i budynku 1,850,000 koron, Techni- 
czno-przemyslowego oraz bibljoteki i warszta­
tów 1,500.000 koron, wartość zbiorów pomników 
i dzieł sztuki 750.000, realności gminnych 
19,000.900 kor., gruntów gminnych 14,417.350 
wron.

Zakłady i przedsiębiorstwa miejskie objęte 
są w tym wykazie pozycjami następującemu

Gazownia miejska 3,787.408 kor., elektro­
wnia miejska 12,959.677 kor., zakład, wodocią­
gowy miejski 7,078.501 kor., tramwaj krakow­
ski 7 mil. 747.158 kor, zakład czyszczenia mia­
sta wraz z dobudową 887.112 kor., rzeźnia 
miejska wraz z chłodnią i dobudową 2,458.900 
koron.

Zjazd przemysłowy w Krakowie. Komitet 
obywatelski wsi i miasta utworzył w Krako­
wie komitet organizacyjny zjazdu przemysło­
wego. Zjazd taki postanowiono zwołać do 
Krakowa w ciągu miesiąca września br. Ma on 
zająć się rozpatrzeniem obecnego stanu poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu galicyjskiego i wy­
sunięcia postulatów’, związanych z ich potrze­
bami w stosunku do demobilizacji i do przewi­
dywanej zmiany ogólnych warunków gospo­
darczych. Wszystkich interesujących się zja­
zdem'uprasza się o skierowywanie zapytań, 
zgłoszeń i wszelkich pism pod adresem Centrali 
dla gospodarczej odbudowy Galicji, w Krako­
wie, przy ul. Wiślnej 8.

Dola wsi galicyjskich. Do »Piasta« dono­
szą z Roczyn w Wadowickiem: Nieustanne re 
kwizycje zrobiły swoje. Ludność, ogołocona zc 
Środków żywnóśei cierpi coraz większą nędzę. 
Drożyzna rozpętała się strasznie. Skutki, są 
takie, że w naszych stronach już się pojawiają 
złodzieje, którzy grasują po domach i kradrią. 
głównie środki' żywności. Słychać, że jest to 
objaw’ w naszym kraju, niestety, powszechny. 
Pomoc rządu dla ludności najbiedniejszej ma 
więc podwójne znaczenie, bo najprzód, chodzi 
o uratowanie łudzi od głodowej śmierci, pow- 
lóre, o położenie tamy kradzieżom.

Z Wojnicza w Brzeskiem donoszą: W na­
szej miejscowości coraz gorzej z biedakami. 
Ziemniaki wydają na kwitki, ale, niestety, czę­
ściej dostaje się kwitki, niż ziemniaki. Roz­
dział kwitów na cukier i na mąkę jiozostawia 
bardzo dużo do życzenia. Biedne kobiety, ma­
jące mężów’ na wojnie, tracą już głowę, bo 
nie wiedzą, jak wyżywić biedne dzieci.

Z Kóniiiszówej w Grybowskiem donoszą: 
Położenie wsi naszej jest coraz, cięższe. Z po­
wodu różnych rekwizycji ludność stoi w obliczu 
głodu. Ogromne rozgoryczenie wywołało ogło­
szone niedawno zarządzenie, dotyczące odda­
wania tłuszczów, tembardziej, że wyznaczono 
za kilogram 8 kor. Kwota ta nie stoi w’ żad­
nym stosunku do wartości masła dzisiaj i do 
warunków, w jakich żyjemy. Skarżą się tez 
ludzie na niesprawiedliwy rozdział kart cu­
krowych.

Brak mąki, chleba i ziemniaków w Kryni­
cy. Jak donosi »Kurjer Lwowski«, w Krynicy’ 
od dłuższego czasu nie można dostać ani chleba, 
ani mąki; taki stan trwać ma podobno aż do 
nowych zbiorów. Miejscowi gospodarze mają 
trochę chleba, przeważnie owsianego, ale w l- 
lości bardzo małej i nawet za drogie pieniądze 
niechętnie go odstępują. Tak samo trudno o 
ziemniaki, za które trzeba płacić 12 kor. za 25 
kilogramów, a i tak ich trudno dostać. Trochę 
łatwiej o jaja i mleko, a nawet mięso. — Zau­
ważyć przytem należy, że Krynica jest uzdro­
wiskiem c. k. rządowem.

Delegacja do Lublina
w sprawie żywnościowej.

Donosiliśmy już, że Rada miejska War­
szawy wysłała do gien.-gube.rnatora lubelskie­
go delegację, celem porozumienia się co do a- 
prowizacji stolicy Polski.,

Posłuchanie odbyło się w d. 28. i dele­
gacja złożyła gienrał-gubernatorowi Szeptyc­
kiemu memoriał tej treści:

Ludność Warszawy cierpi dziś głód ostryi 
liczba zasłabnięć na choroby, z głodu wynika/ 
jące, zwiększa się z dnia na dzień, a wszelki« 
zapasy Wydziału zaopatrywania miasta są wy‘ 
czerpane, nie pozwalają nawet na zabezpieczę/ 
nie kuchniom tanim, żywiącym zgórą 150090 
ludności, dalszej egzystencji. |

Co do przyszłości — wniosek, który zaczer-' 
pnąć możemy z dotychczasowej gospodarki 
ces.-niem. władz, okupacyjnych, jest jeden — 
oddanie w ręce społeczeństwa gospodarki pro* 
duktami żywnościowemi w kraju oraz zam­
knięcie zewnętrznej granicy okupacyjnej dla 
wszelkiego wywozu.

Królestwo Polskie, dziś podzielone na dwie 
okupacj’e, jest nierozerwalną całością gospo-j 
darczą, która, przy normach ograniczonych 
może wyżywić się pod warunkiem jednak je*»j 
dnolitej gospodarki na całym terenie.

Doskonale rozumiemy, że konieczności wo* 
jenne zmuszają obie władze okupacyjne do żą* 
dania od terenu okupacyjnego żywienia załóg 
oraz żądania dostarczenia zbywającego nad­
miaru żywmości władzy okupacyjnej na użytek 
państw okupujących.

Jesteśmy jednak pewni, że przy racjonal­
nej gospodarce i poparciu całego społeczeń­
stwa pozostanie pewien nadmiar żywności.

Również jesteśmy pewni, że wpływ społe­
czeństwa na aprowizację ukróciłby handel po­
tajemny i przemytnictwo wywozowe, na które 
uskarżał się gienerał-gubernator warszawski 
na audiencji, udzielonej naszej delegacji.

I dlatego za jedyny środek, który mógłby 
zabezpieczyć ludność od głodu ,w okresie nad­
chodzącym, a poniekąd i obecnie,, uważamy u- 
tworzenie jednej Centrali aprowizac.yjnej kra­
jowej, złożonej z przedstawicieli gmin miej­
skich i wiejskich oraz instytucji społecznych,, 
która by sprawę całkowicie ujęła w swe ręce.

W tej właśnie sprawie zwracarny się da 
Waszej Ekscelencji o zgodę na taką Centralę. t

Ponieważ jednak czynności, z, organizacją 
związane, musza jednak potrwać jakiś czas, a 
ludność stolicy Polski cierpi głód ostry, grożą­
cy zupełnem wyniszczeniem, jako przedstawi­
ciele stolicy zwracamy się do Waszej Ekscelen­
cji z prośba o pozwolenie tymczasowe wyłącz-! 
nie magistratowi m. st. Warszawy na sprowa­
dzenie w porozumieniu z Głównym Komitetem 
Ratunkowym w Lublinie żywności z pozosta­
jącej pod zarządem Waszej Ekscelencji części 
Królestwa tych środków żywnościowych, które 
nie przyniosą uszczerbku ludności okupacji. 
Czynimy to tem śmielej, że rozporządzenie Wa­
szej Ekscelencji powstrzymało już wywóz za 
granicę. Mamy nadzieję, że ludność tej części 
Królestwa zechce przyjść z pomocą w tej kry- 4 
tycznej chwili swojej stolicy, wystawionej od 
początku tej światowej wojny na wszystkie jej 
obronności. , .

Gienerał-gubernator zainteresował się smu 
lnem położeniem Warszawy.

Stwierdził przedewszystkiem, iż objąwszy 
niedawno zarzad okupacji, nie jest jeszcze w 
możności dać konkretnej odpowiedzi na pyta­
nie, jakiemi środkami rozporządza okupowana 
przez Austro-Węgry cześć Królestwa; według 
informacji Głównego Komitetu, Ratunkowego 
zabraknać może ziemniaków i ziarna na, po­
trzeby okupacji; dane te jednak nie, są miaro­
dajne i gienerał-gubernator osobiście zamierza 
udać się w objazd całego terenu i wtedy otrzy­
ma dokładne dane.

Uważając za konieczne, aby sprawa apro­
wizacji bvła oddana w ręce społeczeństwa i je­
go miejscowych organów, gienerał-gubernator 
po objęciu zarządu zwrócił się z tem do organi­
zacji miejscowych, zamierzając oddać, tę część 
gospodarstwa społecznego siłom miejscowym 
natychmiast, ale skutkiem zarządzeń poprzed­
nich i istnieiących umów stało się to niemoż- 
liwem obecnie.

Natomiast przyszły okres gospodarczy znaj 
dzie się całkowicie w ręku Krajowej Rady Go- 
sjmdarczej, której statut już ułożono.

Okupacja austryjacka nie tylko nie prze­
szkadza powstaniu centrali aprowizacyjnej, ale 
sama jrowołuje ją do życia i wszelkiemi ,środka 
mi od niej zależnenu dopomaga do jej urze­
czywistnienia. ,, ,

Na zapytanie delegacji, czy gienerał-gu­
bernator lubelski uważa za możliwe powstanie 
jednej centrali dla Królestwa, jako jednostki 

’ gospodarczej, gienerał-gubernator oświadczył 
że zależy tó nietylko od niego, ale i od zgody 
gienerał-gubernatora warszawskiego. On oso ­
biście uważałby to za bardzo wskazane.

Na uwagę "delegacji, iż stan obecny głodu 
w Warszawie wymaga natychmiastowego 
działania, delegacja otrzymała zapewnienie, iz 
na tę część memorjału odpowiedź da gien.-gu­
bernator po dokonaniu objazdu okupacji 1 0- 
trzymaniu danych odpowiednich, że jednak ma 
najlepsze pod tym względem chęci dla stolicy.
Królestwa. . . , ,

Treść tej rozmowy niezwłocznie delegacja
sakomunikowaia Głównemu Komitetowi Ra­
tunkowemu z prośbą o poparcie swych usiło­
wań co do uzyskania dla Warszawy pewnej 
ilości produktów spożywczych. Naturalnie iż 
dobra wola w tym kierunku Głównego Komite­
tu Ratunkowego nie ulega żadnej wątpliwości 
i że komitet wvteżv siły, aby dopomodz,stolicy.

Ale położenie okupacji austryjackiej me 
jest świetne. Ilość ziarna i ziemniaków jest 
znikomo mała, tłuszcze, mięso i jaja, chociaż 
są w większej ilości, są jeszcze przedmiotem 
wywozu przez porzednio koncesjonowane in­
stytucje i firmy, z któremi umowy jeszcze obo­
wiązują. Liczba np. inwentarza i koni spadła 
niżej/połowy w porównaniu z okresem przed­
wojennym. w jednym np. z powiatów liczba 
owiec ze 125.0Ó0 spadła do sześciu, a znaczne 
obszary wschodnich jjowlatów dla braku, bu-* 
dymków, ludności i inwentarza nie są obsiane, 

W miastach również odczuwa się prozyz-- 
na i brak artykułów spożywczych. »

Dla zaradzenia tym brakom zarządzono W 
ostatnich czasach dwa środki: i

a) zamknięto granicę okupacji dla wszel-/ 
kiego wywozu,
f-zvrh

b) otwarto dolny dowóz środków spożyw- 
* śf nnwinfów rln miast. -i
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